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Jedynie od dobre] woli Rosyi zaielp polidii
Plany aillalyi M m  w Fois&s ® razi pokoju!
Przed wyjazdem

naszej delegacyi do Rygi.
<Od naszego warszawskiego korespondenta).

Warszaw^ 13. września
(A ) Jutro rano delegacya pokojowa polska 

Jedzje do Gdańska, skąd na statku wojennym an
gielskim, użyczonym uprzejmie przez rząd wiel- 
tabrytyiski, uda się do Rygi.

Skład delegacji pozostają w zasadzie nic- 
tmłenłonym. Będzie tylko więcej rzeczoznawców 
— ponieważ równolegle z układami a rozejm ma- 
X się toczyć układy o pokój stały. Na czele ćele- 
»cyi będzie stał i nadal poseł Jan Dąbski, który 
W Mińsku — pomimo bardzo trudnych warunków 
l politycznych — wojska rosyrsko-bołszewickie 
Rtłty pod samą Warszawą ,gdy delegacya zabie
gał* się w drogę — i lokalnych, wywołanych cal- 
ło  witem odaęcierr. od świata, wywiązywał się 
te swego zadania bardzo dobrze. P. min. spraw 
zagranicznych. Eustachy Sapieha n a  wpraw
dzie pojechać do Rygi, lecz nic będzie brał udziału 
«  rokowaniach oficyalnych. Jego zadaniem bę
dzie prawdopodobnie wspieranie delegacyi radą 
w razach, gdyby pmyszło do decydc-wania o za
gadnieniach bardzo ważnych.

Opinia publiczna w Warszawie życzy sobie 
zawarcia pokoju. To prawda. Chce przecież ró
wnocześnie, by ten pokój dawał Polsce istotnie 
rękojmi? wytchnienia ł zabezpieozeińa ca siałe 
Każdy wprawdzie rozumie, że bolszewicy nie 
mogą s«jnł d*ć takiej gwarancyi, ponieważ stwo 
nony przez nieb ustrój poRtyczno-społecany 
Jest czerni bardzo krachem i o partem na gruncie 
bardann cii gAnri.. Ale nawet w takioh warunkach 
pokÓJ tetotarr byłby możliwym, gdyby po stronie 
bolszewicką pesHwala dobra wola dotrzymywa
nia wswwfców ^wtesctL Jaki ewentualnie będzie 
za warom ** Rydz*. Niestety, doświadczenie, — 
tetór* arn̂ T*' °cl«Sat * bolszewikami od chwili, 
gjdy < JhyJ (b w t»  pod koniec czerwca zapropoiło 
<vnć ba «***&> ą Pofeką, ide pcawoht na przypu- 
3®e»*8&r latost-r bolszewicy chcieli uszanować 

które zaciągną. Traktat pokojowy 
b eh b  w tefc afcmacb Jednym więcej środkiem 

Jfc mapakada w Poisce pożaru bolsze

* **tr agf ty*  tatułede dę mylą. Już przedtem
9fca^at0tsevo poł^śe afagało się bardzo uśeprzy

(Cięd i*iaiy n* 2 -g icQ

Jeśli Rosya okaże dobrą wolę, pokój pewny!
Polskie wytyczne pokojowe nie różnią się od instrukcyi danych do Mińsk&i

Warszawa, 15 wreeśria.
(Teleł.) (G) Praewiad-rńczący delegacyi poko- 

jowey polskiej wiceminister Jan Dąbski, przed od- 
Jaadtem. powżededał do reprezentantów prasy: Wy
jeżdżam z wiarą, że' usiłowania nasze będą tym 
razem doprowadzone do pomyślnego, tak bardzo 
upragnionego przez wszystkich, rezultatu. Wobec 
ddegatów podsildch w Warszawie wymiana myśli 
z przedstawicielami naszego rządu doprowadziła 
do zupełnej jcćnomyśłrościi opinii co do zaisad, na 
których oprzeć się może pokojowe nasze współ
życie z wschodnim sąsiadem. Zasady te nfe różnią 
się w swojej istocie od instrukcji, z któręmi dd!e- 
gacya msza wyjechała do Mińska. Ponieważ

cenią pokoju, lpcz nśezmtenflia dąży do łrwętłegt 
i sprawiedliwego pokoju porozumienia. Jak wyini- 
ka i  natury pousoiu porozumienia zasady trasie 
będą stanowić temat do rctowyA Byłoby 
rzeczą przetdiwczesnią podawać szcregóły- na któ
rych zamierzamy ojpraeć nasze rpropozycye. Dwttr 
żam za rztecz powiną że J©ź®8 stroca prasA re* 
przystąpi do rokowań z dobrą wob| zawarcia ptf 
kołu, będzie musiała uznać umiarkowarrfo 1 stew  
ność polskiego stanowiska a w tym wypadku o- 
staienłe podstaw prOJhnłnowanegr- pokaja, poołą- 
gnlęcie Iinfl rozejmowej i granicznej I t  d  nte P» 
winno natrafić na trudności Matn nadzieję, te aa 
dobrą wolę strony pnssdwncj w Rydze nctrafenyi

RzCczpospołHa Polska no  zamierza wyzyskiwać i t nai tej nadała} opi erami przekonanie, że roioawapla 
świetnego zwycięstwa nasze] armii w celu narzu- doprowadzą do pokoju, -

Komuniśes po?scy w Rosyi goriteą się na pokój,
!ec2 nie porzucą dalszej agitacyi w Polsce!

Warszawa, 15. września.
<Teie!.) (O) Centralny komitet polskiej pajrlyi 

'  omunrstyoznej w Rosyi, rezydujący w Mińsku, 
<odbył obrady na temat pokoju z Polska burżua- 
'zyjną. Narady odbyły się wskutek nacisku Rady 
‘kondsanay Ludowych rósyjskich. Uchwalono: Ra- 
<da komisarzy ludowych rosyjskich, która dąży 
(do rewolucyi światowej nie powinna s^ę pow
strzym ać w dążeniu do celu postulatami nieoo- 
<dlegksśd i niezależności narodowej, lecz powin- 
tna stanąć na platformie rewolucyi wszechświato

wej. W uw>ztglod3iietiiu jednak obecneso położę* 
lnia centralny komitet w^Hkoaawiczy pcńrtdcj fttv> 
łtyi komunistycznej zgadza się, aby Radu ftonńsa- 
‘rzy ludowych w Rosyi zawarła pokój a  Połsfcą 
tburżuazyjną. Centralny komiitet wykonawezyi 
■jest przekonany, że zawarcie tpoCcoJu nie oSłabi 
ruchu rewolucyjnego w  Polsce.

(Jak widać z powyższego .telegramu botesowl 
ćy chcą zawtnzeć poikój ®e zdradzieckim zamiarem 
prowadzenia propc^andy bo:3zewlcldej w  Pctect 
— Red „Gaz. Wtocz,'.)

WSZYSTKO ZALEŻY OD STANOWISKA SOW.
Wiedeń, 15. września.

(Telef.) (G) „Temps** i inne dzienniki francu
skie donoszą, że polskie warunki pokojowe bddą 
umiarkowane i że Polska okazuje szczćrg chęć 
pokoju. Wszystko zależy od stanowiska Rosyi so
wieckiej, któraby mogła w Rydze zyskać pokój, 
gdyby tego szczerze pragnęła.

NAZWISKA DELEGATOM; OBU STRON W 
KALWARY1 TRZYMANE W TAJEMNICY.

Warszawa, 15 września. 
(TeleL (G) Ze żródd pótórzędowych sfyritać,

że rokowania połsłco-Ctewskia rozpoczęły się w 
Kałwarj'!. Nazwiska dekjgatów obu stroa tiżym *  
no są w tajemnic®,

Pcłączeme zeSfamsSawowens 
przywrócone.

Lwów, 15. września.
Z dniem 17. bm. wgMOwadza się na szlaka 

Lwów—Stjyj—-Stanisławów ruch bezpośredjiśą 
’<"irsuięcych pociągów, nr. 1712/11 (przyacjad f  
Lwowa około 8‘ 10) i nr. 17ł5/!I (odjazd, zw t*"
■va okeJc 19*19)



Sir. t „ o a z fta  r o k * . Sr. S4TI

Stępncm rwijtfc wseeiifcSrih spędów  e^tea-cy! bol
szewickiej. Pr~etrzym"Ło wszelkie strajki* a na
wet ostatniemu strajkowi shiżby ząkłzdów mfej- 
pj&bh w W< rs^w ie , ńnprere, jak się teraz po
kazało, wybitnie boNizewcklej potrafiło slayutó 
czoła pozytywnie straikiijącydi do ta.
Mego Odwrotu, po którym ponowne "orpoczęcie 
strajku stałoby się bardzo n ^ /koynem . Wszelka 
agi^acj a bolszewicka w Przyszłości znalazłaby 
odpór jeszcze silniejszy. Najazd bolszewicki na 
’daw ią Kongresówkę wyleczył z:e sympatyt do 
bolipzewizmu szerokie masy ludności, nauczył Je 
patrzyć trzeźwo na to, co to Jest wlaśclw ł^j bol- 
szew, izm — a na dobitek zniszczy! w znacznej 
mierzą orranizacye tajrę be1 sze wicikie, .‘jakia 
stniafy przed najnzdcm po naszych miastach i 
wsiach. Do tak ch orgaafeacyi n a le ż a ły  zwózki 
służby folwarcznej Może suw prezes tej oigan'.- 
zacyi, p. Kwapińskj — choć w  Rosy! by! kom te c- 
ataem bolszewt^im, — nie zamierzał prłaczyć się 
t  boisz 'Wikami. Może... A‘e faktem fest, J to fa
ktem bard-to smutnym, że w powiatach, -zajmowa
nych kolejno przez bołszew5ków» służba folwar
czna, zcngaifteowana prze* pan- Kwapbiśktegu 
sympatyzowała bąftteb .zwąco z bolszewikami, — 
dużo zaś ze z Tganizowanych fornali sUneło ia- 
wmo w szeregach adnńmsŁracyi bflszewtekH. 
Wystrzelano i rozstrzelano z  ufdb sporo, wielu 
ucV.kłu razem z coSającenri się woskami bófeze- 
wtcWemł, część sledżr jeszcze w  wtefflęflth. Inni 
hvyorzy slegrH się 1 otezewiirów i będa się 1*1] pod 
okiem wfada, si jeszcze bardziej cgólnefco oburze
nia ogółu przyznawać się do sj^mpatyj dla boi- 
mprfków.

W katŁdyrrf razie sowiety musza Sie zbbowra. 
t t ć  w  traktach pokojowym, że ani bezpośredtdo 
ani pośredi11-'® h.e będą prowadziły agBtacyi bol
szewickiej w Polsce. Muszą 9? też przygotować 
na to. że rząd polbk bidzie wyrzucał etieryirzrdc 
a granic Pa listwa Polskiego każdego bolszewika, 
choćby to nawet był i dyir^bmata cficyatay, któ
ry  ośmiel iby sve na prowadzenie agtacyi w  tel 
Wbo rwej formie.

Zawczasu t.izeba też pomyśleć o n/ydanhi r v  
fcrzu wywoźenk? do Rlosyi sowieckiej żywności, 
towarów, maszyn. Sami me .mamy wfele do je
dzenia, ponieważ bolszewicy wywie ił} dużo zbo
ża i maki do Rosyi, wywieźli też mafię sprzętów, 
uboraA, towarów, «*arstw  — porabcwid ze szczo 
tem wszystko apteki i składy materyałów apto* 
cznycb — nawet mebli, Obecnie dawaliby ram 
V tf iim&is może nawet i dobrą walutę obca, — 
5eoz pozbawialiby nas dtfwnośc5 i dobytKU, po
trzebnego do zagospodarowania się, wywołaliby 
fe&scze wśęljszą droiym ę i wywołaliby na tem 
tle zaburzenie całego życia gospodarczego. Na 
to y-szystfco ,itzi?dl przewidujący nie pawi n on po. 
bwoPć żadną mśarau
• Pokój z bolszewikami! pozwoli nam odetchnąć 
spokojnie. W tem poleffa jego wartość. Żadną 
miarą przecież nie powinien ułatov#at bolszewi
kom możności’ rujnowania Polski rod - względem 
s ie c z n y m  i gospi da^zym.

S t z J  e r a d ę c t ó .
Lwów, 15. wrzeVta.

Frondujęca endecy® ciągle jesizcze u e itjoże 
tle oswoić z faSrftm, że o-drt azona PtJska oosta 
wiła ją oo2» irąrwius społeczeństwa i rządów W 
polsoe. Wszystkie i&i zamiary r.arzitcenia całemu 
narodowi swoi ej niepodzelnei woli opaliły na pa
newce, a wszelkie próby reprezentowania opinii
C twie; dawno jud uznano, kko zwyczajny 

ytpcr.t polityczny i p-"bUcys tyczny. Społe
czeństwo piiwirsało, że złodziej alatów pubhczn. 
I listów prywc+nych, p Łtryotów ido chcących zdą- 
wać rachunku ze złażony ch w ich bankach fundu
szów .ubbcznych, me można postawić na świecz
niku rarriowyrr. i s te a ło  ich na po! tyczną bani 
cyę. Pzad wfościsńsko-robotniczy me przypada 
8o smal u protfckitaro-m pas^arzy i dlatego przi’- 
pm-zeza u  dzirń w dzień na szpaltach swoich za 
judaszowe pieniądze wyd&wajry: h organów 
jri-urm ćo wszyętkkh cywiinyoh i wojskoi^yoh, 
którzy nie chcą wierzyć w to, że jeden jest tylko 
Knryoryzm, tl. w-szedupotsk5 a prorokami jego

Dahwfld i F* !łer. A te w łerm h tycb-os-
raz mmeJ, narodowa domok-teya do niedawna 
była domeną .rarySukłch posad rządowych i sy- 
reknr prywamych, a wyznanwy twszechpĉ sk :ej 
pohtyki, łączyli zrwsze irdobne % potyteczrem. 
Tak ładnie się to ząipowfidało, tyle mtratnycn po
sad już rozdań > a jeszcze więcej ntalo sic ów dy* 
spoz-wcyi. At tu naglę się urwało; rząd robctiUczo 
włościańsij nadaje posady nie wedle pizekctiań, 
lecz wedle zdolności, i umiejętność] .fachowych, a 
tego szalejąca endecja połknąć n.c może, Niczem 
interes Ojczyzny, niczem dobro całego sootewseń 
siwa, posady cywiłne i wojstfbwi dla sv e>tói, to 
s nut 'Jdzlóż wyzwarr«cy endęcyi mają się wzbo
gacić, jesii nję w wolnej Polsce? Poco n im wo- 
góle Polska — myśl endecya — jeśli my w niej 
nie mamy rządzić? Właśnie po to odpowiada spo- 
łeczefistwo by ciemnym iindywidmo-i mrięmciH- 
wlć egzystarcyę i trzymać ich zdała od wszejkie- 
Ło iwpłyyzj na tycie publiczne. ,

Dła wszelkiego rodzaju bandytów jest miejsce 
albo w  domu poprawy, ?lbo w krymasHe, le^t je
szcze trzecie dla nich miejsce, to Dom' dkc nłe- 
uieczateie chorjch.

sitój wwiyyć dbnta K-alkl z ImdlraofctatoJ i i m-
| az.nodami, 'ŁćSiiun w'kroczy «*l ton ' a*KJccłwi 
cnaj pracy. Jednak ufność że ofiary, powiesteod! 
p.taez naród w  kia^ tej diz ^<łzinte żyda- nte pc*»aiy 
n? tnam e, przyczj n^y s*? do ocruesifer R»c-

■czywspo'itetj od zup-Knu zagłady kultury i utraty
niepodl^Tuoścś, dddlawać tęd^ip pruoowr-^kom o-
św4a'l(jW'jTTi sjł i enoi-gii. Życztówe »<j»«onv.^9o 

zroziumidntfe, z ia^rśem odinus I wuiskowoiśc do 
iszlcohyctwa, daje rgkojjrrtję, że szkoła fucwrócr 
wnet ■ w Sv'e masy 1 tu..Aa duslejsead młodzieży

Z  cyklu: nPiosoki żołnierskie".

p o r  m h m ; w m  c z a r n a  r o ^
(Na zmną iM*ęl

Por* Krałccwtan czar la rola 
Chatka mc ja tam była,
Lecw mię rera^ę moja aawimnrsjsaai 
Na wojenko wysyła, — (bi-s).

Bywaj zdrowa «ko .hana 
Daj podarek mrleńki,
Bo mi wc zorai w  nccy sfę przstJW ,
Że me wrócę z  wojenk', — (bis).

Tę cbnstecdrę c , ' ai dała 
Nr onuclę użyję,
N echuj spcczn e razem ze mn.' w groble, 
Odj' mię ziemia prryhryj®. — (bis)

Tę wstażecnke coś ml dalł
Na swem sencu położę,
IKiedy osb*a uolszuwioka kmłsl 
Moje piersi rozprze. — (bis).

jcn  całwiello coś m’ dał?
7  ame wiatry rezrw r ją,
Cćy się będę, Mgc do ataku,
Żegr ai z życia uadfiutu. — (bis)

Ter kuiaiti **zek, coś ml dała 
Rzucę w nurty strumyka 
Niech do ciebie moja najmie sza 
Z npżfgnąji cm pomyka. — (b*s)

Tcn pierścionek crś mi lała 
Nie powieszę w kościele 
A'e wsadzę w lufę karabinu 
I nc, wiwat wystrzelą.

Henryk Zblarccho^/y,

Newy rok  szkody.
Kasarn<e w fEhntecJu — Nfai-ka rrrsi być pdroeŁ*. 
na. — Obywaltcisfrłe *tac»wf?fco r njsltowości.

—- Sur Jiw-a Lsłążek azkolttycb.
L rrów, 15 września.

<mg) Tegoroczny wrzesień pae '■tmsął pod zna, 
k-ent sakrly. Gmfba %wan^i botezewtek t* w  
Ltaryzonyął^ zarówmo spota ;zeńsLWo, i&k i budyń 
ki sakotne. ’ctóre, ziamleiiionę nb io tz a ry  r<>z- 
byztr:ewaią dziś tszczęrtćam karalikiów i gbsem 
pCsk'ej » mendy, zaur^-t wes^tym gw^-em 
rojów asaarwj I młpdzjży, Szkota nasza, ze- 
.icbn te+a za czasów ^"sttryackjch w łatądi woji.y 

'na szary -kblitef, zdawała s'ę już ix>vTaca:ć do nor 
| rnaii,i;iciszych warunisów, aż aasle znoy u interesy 
:sj zejść mi"«iy!y na drugi pjau wobec orrteczwśc 
«ad 'Wisizystko ważniejszej, jaką jfe.st obrana pan_ł 
stwa, I 23-Owu szikoiłlctwio Howsfce będzw cau-

n;e doznt zt>yt dlw&icj p rs rw y

fCLDT ROZPOC7NTE S5F NAUKA W S2KOLACL 
l l TDO\vYCIi I ŚREDNICH?

w  sprawie rozpoczęta nauki cukalnta we 
Lwionyic, dosta^-zył nam btepektiuT Lriiyowy szic. 
?fłc3ca Kaonnieiz Bpłduwdaki, sa 'ęwjącyct iiiior- 
majcy, .

Wsrjwfeóc bcdmfld sa Wreoute aa^ęhs
«jrz»z wfedae m-ojteikw*-'© na kowaary. Wojsko 
wttść st".m się iedm k o jak ndJsWifc sz» •eh naw' 
żniepic dla nmeilirwic./a loagnouasęcig teutó » IcyJ 
n a . W ceju om ów ieni tych smarw udbyra w 
on>u 13 Lm. kc refetreneya z wajskowytn wrzedem 
kwatenraTowym w loiralu ni. Fred.ry 2. tnzy 
uda lałe rajdfcy T LewWcSeyo, de^ftA* Mki. W. 
i O. SolHVi. kiego i inyp. r̂ iuW iM 5e«c - jaLo rs- 
prętne*; amtów szkut .afc.wa.

Pr .edstałwiablt wojskowość; oćwiadezytl te  
3Awitez>a irrflożrfone ihędą juz w nzjblfaszym czv, 
sie. Gimnazrutn hn. Ba c<xego będzie wotne jul 
za trzy dit, Sditsly Indowe, .również zajęte, lite 
wscystHe będą mogły bvć opróżrLor.e zarw , wot- 
n t  będą tylko MdtytiK rżkioly Tańskiej, F1żb'taty, 
Zimor»v 'cza j Jdika sranych w yrzec&,gu ! rSoditfiii.

Wpisy będą bezŁwhiczinde przeprowadzone we 
wszystkk-h s kołach. Pcapoę»^dę nauki udAiaćk 
się as rtżuc ok> 1. piżcfr- e-raika, tefcż o ile to będźb 
m o tw e , rozp.canie się nauka w niektórych bu- 
dyrjrach jeszcze pt'Zfcd jztiialzonyn , terimnem. 
Gmachy jzikolne, wolne obtenie od wojska, me 
będ? ;ut t reguły reliwirrwrane. ZajęcH d-o.ych- 
czasowe, jato przyzna! Wciskowy Urząć hv/ate- 
nniiKwy, następrasrały n e zawrze formalin* za: 
wyraźnem p.dccen.icm tego? urzędu.

W bndynirach, w których m: '-ścjłj -Się Nora 
wokłkcrye, nauka będzie rozpoczęta, begwwłorwiae. 
To zpL, które służyły za ko$za*y\, mns^ą być pou- 
dane dokładnemw 00czvsz.c7.cp4u: i spodaewiić. się 
należy mscznych uszl.adzeń zntem ?cuyć vo  tno 
żn? na szjibkie oódasnie tych budjwkfów m  użytek 
rzkolny. Reslaiuracyą gmachów zaems a itł-  
sk urząd budirwTiczy.

Inne budynki będą uwoł ^iiB  Jajć nałSpftfc"- 
rr:ei w miarę rosu-wrąia się optracy! wołcTsycfc 
na u schód K^mer.da aTtnii rhwujo stano ' Jófcr 
obyv a #elsk:.e i bardzo życzłiwe dla sz^pknęfcw* 
Kolejność opuszczenia budynków pgżez trowŁa 
zależy od rcdizcdu oddziałów ks crradcsfowanyci.

Grona, nanczycicllskie szkćł ludowych eje d<> 
Twcly uszczuplenia ikutklem poY Ofpjcth dc edużb/ 
wojskowej, gdyż znaczny przewagę stanowią *!ły 
Żeńskie. We Lwowie pracuje 550 wauczyciflCŚk ’! 
tylkc 103 iwuczyv'cd, z t: ch uicwSeta Jtst w wie
ku pobrrowyTn. Więcej zdotomphtowane są gro
na ■ niepezycielsHe szkół średnich, leer i znaczka 
część młódź ciy  pospieszyła w  szereg4 mfceza 
cych. —

 n ą t w w f l « 8 5 , ___________

m &  8 Ś 9 ?m i  uun i e n
i?od kisrow^jcjtwafai CoKA.CA 3L .SGALLAe Lwów, 

Jagleilo^iita 15, I. p. 4T35
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JUGOSŁAWIA NIE CHCE WYSŁAĆ WOJSKA 
PRZECIW ROSYL

Wiedeń’ 14. września.
(Teief.) (G) Z Belgradu donoszą, że na posie

dzeniu narodowem poseł Kairtini wygłosił mowę, 
V której wyraził zadowolenie. że rząd jugoslo* 
^fański odrzucij żądanie Francy! domagające się 
urysłanla wojsk przeciwko RosyL

CZICZERIN CHCE KUPIĆ RUMUNIE.
Wiedeń, 15. września.

(Telef.) (O) Wedle doniesień z Bukaresztu 
(L/ziczerin zawiadomił iskrowo rząd rumuński, że 
w razie przyjścia do skutku układu między Rosyą 
a Rumun ą rząd sowietów zarządzi wydanie skarb 
pa państwa rumuńskiego, który to skarbiec w 
czasie ofenzywy Mack«nsena  został do Rosyi wy
wieziony. Skarb zawiera sześć milionów lei w 
Błocie oraz znaczną iość akcyi i obligacjo. Jak 
łwidać Rosy a chce wywrzeć nacisk na Rumunię.

BOLSZEWICY PRZECIW WŁASNYM ROBO.
TNIKOM UŻYWAJĄ CHIŃCZYKÓW.

Wiedeń, 15. września.
(Teled.) (G) Z Berftna donoszą: Z kół wiary

godnych donoszą, że wśród robotników w Kolcn- 
jie kolo Moskwy przyszło do bardzo silnych za
burzeń- Władze sowieckie otoczyły wars&ty od
działami wojsk chińskich, które z niosły chanem 
pkraełeństwem zgniotły bont robotników.

WYNIK KONFERENCYI W AIX LES BAINS — 
NOWYM SUKCESEM POLITYKI MHLLERANDA

Wiedeń, 15. września.
(TełeŁ) «3) Z telegramu z Aix les Baśns wy- 

łrika, że najważniejszym wynikiem obrad taftntej- 
Scych było odłożenie bonferdticyl gsedewdklej lub 
ktarwwt jej ostateczne odwoł*1le. Na konferencyę 
spenewską miałyby być óaproszone Niemcy celem 
omówienia zobowiązań finansowych. Francya sta 
nęł* jednak na stanowisku . że załatwienie od- 
nrfEodowań przez komSsyę repiaracyjmą w Pary
żu jest właściwsze, anłżełi rokowania z Niemca- 
IriL WywSk kctrderency] w Afcc les BaJns przeii- 
igtewiają dzienniki łrsrtouskle. jalko dalszy sukces 
*pofitykl Mfllwantla. Odroczenie kaiif er erncyj w 
Genewie oznacza zaniechanie plnmi ustalenia od
szkodowań ze strony Niemiec o co oni szczegól
niej zabiegać, pragnąc wywołać nieporozumienie 
wSród sprzymierz ornych.

STAN ZDROWIA DESCHANELA POGOR
SZYŁ SIE.

Wiedeń, 15. września.
(Telef.) (G) Via Frankfurt nad Menem doflo- 

rfzą z Paryża, że w stanie zdrowia prezydenta 
francyi Desdrauela nastąpiło nowe pogorszenie, 
(w nocy z czwartku na piątek wskutek ostrego a- 
Iłaiku nerwowego. Z tego względu Eczą się z mo- 
łfiwoścą ustąpieniu Deschaneia, oraz z tem ie  
Izba posłów i senat wklrótce zbiorą się w Wersalu 
dla wybrania jego następcy.

FRANCYA OPŁYWA W WEGIEL.
Paryż, 13 września.

(Teł. wt.) ..Petit Paris en" poinformował się 
a ministra pracy Le Traęąer, że Francya w sier
pniu, oprócz n. śmieciach dostaw węgła, otrzyma
ła 8.00.000 ton z Angli, 280.000 z Ameryki a 80 tys. 
b Belgii; prócz tego miała z własnej produkcyi 
1,650.000, tak, że łącznie otrzymała w sierpniu 
4,360.000 ton. Rezerwowy zapas franc. koLei, 
który w styczniu wynosił tylko 180.000 ton, do
szedł obecnie do 800.000, co jest normalną przed
wojenną przec ętną. Paryskie zakłady gazowe, 
które w r. 1919 nie nńały nigdy większych zapa
sów nad 25.000 ron, mają dziś 900.000 ton. Zapasy 
prefektury nadsekwańskiej powiększyły s:ę a 60 
tys. w noku poprzednim na1 150.000 ton. Prócz te
ro dostarczono Francy, jeszcze 370.000 ton węgla 
do młockami.

NIEMIECKA RADIOTELEGRAFICZNA KOMU- 
NIKACYA ZAGROŻONA KONTROLA.

BCrfln, 13 wraeśnia.
(7«t wO- AOb. poczt otrzymało darfesłtj^e, 

jt  i-^nomScje tnwtwwatwa „Gocnyaffime

generale de telegrapfne sans ft, F»r$s* Podnosi
pretea>syę wydania mu memieckrej stocyi fcfcro- 
w«i ESwesz. Żądanie to uzasadnia tom- że w roku 
1912 tow. berlińskie ,,HochfreqyenzoMa8d£tien A. 
G.“, sprztejdiaiło pewnej grupie iramcuskiej patenty 
zagraniczne profesora Gełdsclimidta wraz z p ra 
wem ejtyęcia dk> końcai r. 1914 niemiacfldej stacyj 
Eiiveaz koło Hanoweru. Z powodu wojny tow 
frassouskie nfe mogło a prawa tego korzystać 
i termin operacyjny przeminął. Powołując się aa 
paragraf 299 b 'traktatu pokojowego Francya je
dnak uiwiańbmjła rząd niemiecki, iż układ ten od 
zyskał ważność, startlćem tego tow. francuskie 
uważa się zai uprawutope db objęcia stecyl Eil- 
vesz za odszkodowaniem. M'm. poczt onaz inne 
min. zarządzą zbadane tej sprawy i zajmie s|ę 
nią takżo gabinet Rzeszy, który nie traci nadziei, 
że w  drodze układu z franc. tow. uda się oełmer 
nić ittemisdką somutiiiikiaicyę od grożącej jej zagra 
tacznej kontroli.

ŻONA BURMISTRZA CORKU O SWOIM 
MĘŻU.

Londyn, 13 września. 
(Teł. wł.) Żona burmistrza Corku Mac Swa- 

ney‘a opowiedziała pewnemu amerykańskiemu 
dziennikarzowi co następuje:

,.Wedle ostatnich wiadomości z Londynu, ma-

BOLSZEWICY O SYTUACYI POD RORATYNEM
Wfedeń, 15. września^ 

(Tełel.) (G) Depesza iskrowa z Moskwy po
daje komtmikaf z 12 b. m " Nieprzytactoi nsfiowal 
w obszarze na wschód od Rohatyna wykonać 
przełamanie frontu ^ojsk sowlecłd.b, został je
dnak odrzucony

Wfsśc? z Warszawy.
P. K. O. WRACA Z OJCOWA DO WARSZAWY.

KrakóW, 15. września.
(Telef.) (G) Dzienniki notują że z dniem 14, 

bm. powrócić miała PKO z Ojcowa do Warsza
wy, wskutek czego łiastąp sześciodniowa przerw 
wa w jej czynnościach. Wszelką borcspondencyę 
do PKO. należy odtąd skierowywać do Warsza
wy. PKO. przebywała w Ojcowie od 12. zm. do
kąd została wyewakuowana w czasie niepewnej 
sytuacyi pod Warszawą. Dzienniki krakowskie 
podnosiły k ikakirotrie, że panowie i panienki z 
PKO. w czasie pobytu w Ojcowie bardzo dobrze 
się bawili, uważając ten pobyt za letnie wywcza
sy i urzędowali w ten sposób, że do Krakowa np. 
w czasie od 12. do 26 zm. tj. przez dwa tygodnie 
me nadszedł ani jeden czek PKO.

saę pożegnać się już z ostatek nadzieją. Patrze
nie na śmierć mego męża przez miesląo prawie 
skłania mnie i nas wszystkich do poddania się. 
Tylko °n jeden pozostał sDnym i umecnia nas w 
wytrwałości. Gdy poślubiłam go, wiedziałam, że 
rychła śmierć będzie jego losem i wciąż przygoto
wywałam się na to. Myśiałam jednak o śmierci 
łagodnej, lecz u:e tak straszswj. Jest to wprost 
uje do zniesienia i przechodzi wszelką siłę ludzka.

MONARCHIŚCI AUSTR. KONFERUJĄ POTA
JEMNIE.

Wiedeń, 15. września. !
(Tełef.) (G) „Neues Wiener JottmalM donosi z 

Zurychu wedle dzienników szwajcarskich o taj
nej konferencyi mąjiarchistów w Lucernie. Wzięlj 
w niej udział monarchiści custryaccy i nemieccy, 
a tafaże hr. Berclitold. Gmawiano potrzebę odno
wienia monarchii w Acstryi. Niektóre pisma poda
ją, że ancyksiążę Maks, brat b. cesarza Karola 
mieszkają cy w Bernie, sianowczo sprzeciwił się 
powrotu Karola na tron Habsburgów.

GWAŁTY KOMUNISTÓW WŁOSKICH.
Wiedeń, 15. wraeśHfeL

(Tedcf.) (G) Jak donoszą z Rzymu, w  Turynie 
wystąpiło wojsko., są zabici i ranni. Kcrmndktów 
zmuszono do opuszczenia kilku fabryk. Zachodzą 
gwałty komunistów w pociągach kolejowych.

osrabR kochankę jednego z wietkteh przemysłów- 
eów rosyfekłch, poczem zntkł bez wteści Obn^ 
nie władze śledcze otrzymały wiadomość, fe 
Jrndas znajduje się znowu w Warszawie i dla 
zamaskowania swego pobytu wstąpił do wojska 
i służ y w kolumnie automobSefweJ. Zandadooće. 
ne o tem władze wojskowe i źaniarmerya are
sztowała go, przyczem odebrasw mn 75 tysięcy; 
marek. W czasie przeprowadzania! zUjrodniaraa de 
więzienia Jnn-das wyrwał się żandarmom ; a t-  
czął uciekać. Dano do niego kilka strzałów i p<K 
łożono go trupem na mieiscu. Przy zabitym a«% 
Ifczirmo jeszcze 50.000 marek.

BEZROBOCIE NA GRZEGÓRZKACH.
Kraków, IA września. ‘ 

(Tdef.) (G) Wczoraj wybuchło bezrobocie w* 
fabryce „OdPew“ na Grzegórzkach. 'Powodteral 
bezrobocia była okoliczność, ż© zarząd fabryki 
wydalił z pracy 5 robotników, Którzy wywteffi rar 
taczkach jednego z  majstrów, niejakiego Kellera, 
Czecha. Keller zajmował wrogie stanowisko wo
bec Polaków, szykanował pracowników i zapo
minał się do tego stopnia, że poawaiał sełdena on 
dyname epitety wobec podwła&rych. Robotnikom 
było tego za dużo i wywieżS KeCera m  taczkach 
poza fabrykę.

-PASKARZE WARSZAWSCY STANA PRZED 
SADEM DORAŹNYM.

Warszawa, 15. września, 
ś (Telef.) (G) W bre^ przewfdswtaniom i sta
raniom właścicieli wykrytych sklepów pasfcar- 
•skieb w Warszawie sprawa nie będzie skierowa
na do państw-orwego urzędu walki z lichwą, lecz 
oddaną prokuratoryŁ Pociągnie to za sobą prze
kazanie jej • sądowi doraźnemu. Ustawa w tym 
wypadku przewiduje karę śmierci

ZASTRZELENIE GŁOŚNEGO WŁAMYWACZA 
I BANDYTY.

Warsa wa, 14 września.
(Telcf.) (G) W roku 1910 i następnych latach 

zdobył spbśe w Warszawie rozgłos gło
śny włamywacz i bandyta Stanisław SiemtocM, 
zasapy pod psradottónrem Juudas. Po wiciu rabun
kach zbiegł oo do Moskwy, gdjdc zamordował i

PO ZAMKNIĘCIU NUMERU.

(Tdef.) (G) Nagła śmierć wyfcflnieeio ertotśH  
palestry. Wczoraj zmarł w Krakowie nagie udar, 
serca dr. Wal. Staniszewski, przeżywszy lat 61, ad 
wokat krajowy, jeden z  najwybitoiejezyich człon
ków palestry krakowskiej. W radzie itoefekbej za
siadał przez szereg lat i przesz pewien cza pełnili 
urząd drugiego wicetprezydentai miasta, W roku 
19U4 został wybrany posłep; do parhunentu wie
deńskiego z urasta Krakowa, a  uśeoo późnie) zo
stał dyrektorem kasy oszczędSnośd miasta Krako
wa. Po odbudowaniu Państwa Polskiego powoła
ny został do Warszawy na. stanowisko radcy 

.przy prołmratoryi państwa, a w ostatnim czasie 
powrócił do Krakowa &ko zashs?ca naczelnika 
tutejszej ekspozytury traobcocsORcjd skadm,

Cieszyńskie żąda rewizyi w sprawie układ® polsko-czeskiego!
Cieszyn, 15. września, 

(Telef.) (G) Wesdle nadeszłych tu wiadomośu 
iuż w najbliższych dniach ma przybyć do Cie
szyna kbmisya rozgraśgcizająca z  Qpawy cefcm 
'Ostateuzuego ustajeida grasic vla Śląsku nriędify 
Polską i Czechnri. Doniesienie to wywołało sfi- 
ne poruszenie t̂śród kdnoścfl pótektet która rrń-

mp wszysrtlko nie uważa zapadłej decyayż . odzła- 
łowej za ostateazną i oczekuje rawteyf odnoSaydj 
pojstałiowień. Ltoztre dejprftacye JaJtS© z  tego po- 
woidu Jawiły ste w CieszyrtSe praedstawjJy Jkmk 
pertentnym czynnikom konieczność odtażeeda as. 
k!tc rozgraniczetnia o ije Śląsk nie ma się atać po- 
•nowołe terenem idejpokojów.
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Wady J braki ustawy o r^gulacyfl płac.
Sprmmófcc& z !B«ff»Tctz»jBSgia w»taego zero raadzeoła członków >«M4dV> alWaytA

laakcyo®aoynzttj państw swyołfc
(zAWi 13. wrześnio.

Wczoraj po pohrdntu w  sali sądu cywflmego 
odbyło się nadzwyczajne wałrte zgromadzenie 
członków „P o lsk ieg o  Zwlązk® ntószych fmdccyo 
naryuszy państwowych*4.

Zgromadzenie zazaif prezes związku Wierz
bicki. O ustawie j rozporządzenia, dotyczącem re- 
guł-acyi rfec niższych fankeyonaryuszy państwo
wych mćw li: Piątkowski i Orzech.

Pierwszy omawiał ogóMknw-o ustawę i roz
porządzenie i doszedł do wnśosfcu, że tak w  usta
wie Jak i w  rosporządzeniu pokutuje dttth an- 
stryaddej bńrrofcracyi. Wskutek tego ustawa i 
rozporządzenie nie mogą zadowolić tych, dla 
których są przeznaczona.

Drugi mcwca zaznajomił zebranych szczegó
łowa z ustawą, wykazując liczne jej braki i wady.

Trzeci dopiero mówca Mozga la omawiając 
wady i braki ustawy nrzytaczał liczne fakta, — 
wzięte 2 codziennego Rycia, fflustrafece dosadnie, 
Jak wyglądafbyr projekt ustawy w praktyce, gdy
by został zatwierdzony przez Sejm. Mówca po
ruszy! też; haniebne stosunki, jakie panują w  Za- 
ktedzie dla urnysłowo-choryćh w  Kułpartajwle. 
.Fakta, które mówca podał do wiadomości są 
wprost nie do uwierzenia. Ministerstwo zdrowia 
'pawi. powinno wfffednąć w gospodarką zakładu, 
który we iest już folwarkiem Wydziału krajowe
go,lecz in&tytncyą państwową, o której dobrą 
tław* powiwren dbać rząd.

W końcu m c w c a  odczytał na stępujące
rer n *05*3:

Zebrani <Ma 12. bm. nfe&s? fnnkcyonarynsze 
państwowi po dokladnem rozpatrzeniu rozporzą
dzenia prezydetita nrtfcu^trów ł jriiristra skarbu 
a dnia 5. sferpofe. br. stwierdzają:

1) że rozporządzenie to, przyznające niższym 
fcmkcyonaryusjzosn państwowym poszczególne 
stopnie płacy nie uwzględnia całko W de życzeń i 
żądań niższych fuutcyonaryuszy wyrażonych w 
raeregn rezotucyi Mi memoryałów wniesionych 
do rządu i Sejmu,

2) ie  wspomniane rozporządzenie przez nieró
wnomierny podział stopni płacy między poszcze
gólne ministerstwa dzieli fnekeyonaryuszy jedne 
go państwa na obywateli I f  II klasy,

3) że rmpoyządizenłe przez •usunięcie automa
tycznego awansu krzywdzi starszych, mających 
driesKtftkl fet służby — unietnbżbwlając im po
suniecie się do wyższych stopni płac,

4) te  rozporządzenie Jest w sprzeczności z 
dążeniom do unSlkacyt adrnmistracyi państwowej 
na całym ctoszarze ziem ikńsfcich. gdyż fimskcyo- 
narzyuszom państwowym w  b . zaborze rosyjskim 
przyznaje się wyższe stopnie płacy, aniżeli wysłu

Z n o w o śc i w yd aw n iczych .

ANTONI SŁONIMSKI i „PARADA“.
(Nakładem mles“ączn&a ^kam aw ter", War 

stawa 1920),
Lwów, 14 iwrzeSrńa-

' Poetzyą nie jest pokasywajnie zamkniętych w 
aofeie przedmiotów', podkreślany: tego, co ie mię
dzy sobą różni, a sprawftt, że tylko dziś i tutaj 
trwafe. fde przedstawianie łącsąoej wszystko i- 
stoty, która smtwja, że mńtrci różnic są one sobie 
wieczyści© tak równe, jak ten sam ton — w innej 
oktawie.

Od atotaateoód zstsję nd się w Slonónręfdim.
Łatwość rymw i rytuju (pozwał?- mu 3je bojem 

fcarwĆ i Boyem (óh. (ten ca&ambmitr!), o Nalewkach 
prawić 1 cz*rrg)4>o!szew!dt*ef wiośrtfe; okładać 
wśansK ROlOtwatą gbwrowatością, zapomfeflSąc, żę 
skoro od śmieszność: dr) wzniosłości krok jeden, 
zwtążfci;: mtęcfcy wzifiopiośccą a kupką śm:od. 
która lada wiatr ncrrwijewa, nenia i nie będaóe. 
Jeet i świństwo, jeS); we absolutnie, to relatywnie, 
w dotyichczasowerri soojraei^u ludzkości na samą 
nrdtlte: —  wieczne. I w  tam różnica miedzy Zolą, 
„W&sub** Tuwiroową, a P*czyą Słonimskiego, że

żonym fimkeyomryw cam pifrytw uryna w Ma
łopolscy

5) ie  roaporządzente to daje szerofek pole do 
nadużyć 1 samowoli przełożonych, gdy* ustana
wiając dla poszczególnych tatkcyonaryimy sto
pień płacy niższy i wyższy oto określa od czego 
zależą em jest ttzyslcaub stopnia wyższego,

6) że rozporz^tteftie wyihKtta pr»w© korzy
stania z  ustawy o uposażenia niższych funteyona 
rynszy patretwwych z dnia 13. lipca br. łtez- 
uym praoowaflcoin państwowym przez utworze
nie kategoryl t. zw. pracowników krmtraktowycn,

7) ie  rozporządzenie pensta w oupeteotó ty
sięczne rzesze fenfccyonaryuszy państwowych z 
działu .^tlhóstorsiwa Zdrowia publicznego**, za* 
Iętych w szpitalach państwowych i zakładach dla 
umęyslow o-chorych,

8) że ro^poiswkusrte te rałfeza Lwów do kla
sy n, jakkolwiek koszt* wyżywienia i utrzyma
nia fuukcYOoaryuszy państwowych su w wielu 
wypadkac* większe we Lwowie, anSżrti w War- 
jtzawri.

Z wyżej wyndenSonycK powodów” zehtram 
stwierdzają, że wspoinntone rozporządzenie go- 
<M wprost w najżywotniejsze lirteresa moralne i 
materytlue niższydi brnkcywaryuszy państwo
wych, oraz jest w sprzeczności z dwnkrotoem o- 
łwladczenlem rządu, danem deltgacyj Polskiego 
Związku słażby państwowej We Lwowie. Wobec 
taJdęge stanu rzeczy

Zebrani uchwalają zwrócić się do itządu z 
nastruujacemi (żądaniami:

a) ażeby przed ostateczaero załatwieniem 
regnlacyi płac w drodze ustawodawczej ”ząd za- 
stęgnął op'fn't Zwiazikófr niższych fuakcyouaryu- 
szy państwowych,

b) ażeby przeprowacjalł tnrlttkacyę plac we 
wszystkich urzędach i kistytucyach państwowych 
na całym obszarze Rzeczypospolite! równomier
nie,

c) aiefcy było prawo outwuatycznego awansu 
do 9 stopnfe pfacy,

d) ażeby fruukeyemaryuszy niższych mających 
zsa sobą dziesiątki lat służby posunięto do odpo
wiedniego stopnia płacy ta wtoczeniem wszystkich 
lat służby proy/iteoryesrte} 1 wojskowej,

e) ażeby określono dokładnie prawo przej
ścia z niższego stopnia płacy do wyższego,

f) ażeby zniesiono katezoryę pracowników 
kontraktowych i objęto wszystkich pracowników 
państwowych ustawą z dnia 13. lipca br.,

g) ażeby objęto ustawą o regulacyi plac mż- 
gzych fubkcyonaryuszy państwowych z działu 

ministerstwa Zdrowia publicznego pracujących w 
szpitalach państwowych i zakładach dla umysło- 
wochorych,

autor „Parady** riie tżochodnd do dna człeczego 
zła, t)e nic pokazuje zfoód nawet wieku, lecz id - 
joUontetiie szybko zasychające ropne adarseca, 
które ('iztisiiaj — są — już były próżnob:rś Ich szu
ka)! ! Sfotwn^tww tedjntozncHPolltyczne? Czyżby 
zrJcrsjśieiike szerszego leręgu? Cóż, gdy ctaięń m'u 
«ie? I miną : geoida, telegrafy bez drutu j rgziro- 
kicjra  baDszewicka? Czy ostanłe się poezya w u ch, 
skoro nie asrwsze dodwdizi mocy wwzechrewoiłi' 
cyjoej, wvs%echvmrala)zek techniczny chwafeced, 
lub patęplal-ącej so z®cła? (Pot. Wierzyńskiego 
wiersz d)o wynafozicu w „WliośnSe i Winie“. Po
traci dnyycić nteprzebrzmte^rający tak szybko 
toni). Jeno z natefctórydi ustępów „Czarnej wiosny* 
dobyw^ się krzyk tak wtosgjnotwłcfe z  ssmydt 
trze w idący, że i ludzfe jutrą pytać się mogą: — 
cóż to tak bofeTo ? Cóż t)o wdąż tak boli?

Pbzecifc : —■
człiowńek, który obok dziko-aktuahtSe rozfea- 

sarsyich zwrotek umie cjdio — wytew itnie ryimo* 
wafS błaihostks (jeśli trzeba j z  Hrancwsłtim refre
nem), który powiada, że jest buntown Jdem z nu
dy, a zarazem z prawdziiwem radby się zapo
znać wlęzSeiffem, odkiradiziaiacćm 00 od snów m r  
itjTczpyich, Weikopańskidi gestów zblszowania 
? doty-chczasoivv'ej, — tak często mc wartej — po- 
czyi. Cz&mnkM6e}: ongi Jiamsonię* napisał, cykł

t W r  r a n a n  SR. ss iw u s ir i
Rady mtóstrów t  dtia 3. hpca h. r. adtowao 
miastu Lwów do I klasy,

i) aieby do fcoimsyf wcryffkscylwfj H togtau- 
cył powoteh byii punedstowidołe niższych harfa- 
cyonaryuszy państwowych I

}) zehrau. uchwalają wyskmio dfopotacyl do 
rządu w Warszawie celem preedlafcetjśa powyż
szych żądań, oraz polecają Wydziałowi Polskfegft 
Zwfe’zko niższych furaku^cnaryuszy paiist. poczy
nię energicznych kroków u władz f miarodajny eh 
czynników w sprawie ztraatty rozporządzenia 
m^ist. z dnia 5. lipca 1920 r.

Powyższe rezołucye zebrani udrwaBSj Jedno* 
głośnie,

iNastępińe na wufoseJr pr*ewKJd*dc*ące«o wy* 
brano jako delegatów do Warszawy PiątkowsLe- 
go, Miozeałę i Orzecha.

W końcu po dłuższej dyskosyi uchwalono na 
wniosek Kuliśkrewcza pokryć koszta wyfezdu dcL 
drożą dobrowolnych składek, by nie naruszać fan 
duszu Zwigzku

Na tern zakończone prawi# trzy godziny 
trwające gromadzeń:e.

Choroby zakazne we Lwowie.
Lwów, 15 wnBcśnSa.

(ma) Z chorób zakaźnych, Jak wyfcawdą 
ty sta^-srtyczne f  zyicatu miejskiego, najwięcej 
grasuje tererwomk*, zaaiwaiżoało jednakże feż zna
czny sptatSefc w Jej nasfftenłu. W idńęjglym tygo. 
(dlnim od 5—11 września zaclrorowalo uai czerwon 
kę 85 osób, wypadków Smierteiaych było 24 
W pęprzpdnirn tygodniu waTicEiorit) 99 nowych 
pasfoów, od 22—28 dterpnia 122, <xi 15—2T«o 1Ó4 
Wjkla'niy zatom, że cylra tai stale mafeje.

Nie są tu Strane w rachubę osrtby flrcywSe# 
z)owe z pozia roWda (w ubiegłym tygodkun 2ó), 
gtilyż wyipadBd te nfę mogą (być nfitarą rozssen»- 
nla słę ep:dejtn5 we Lwowie. Chorzy zaikażrfe 
Prtsywjlczfeui przypadkowo do mfeśte- pow im* 
być umhwHrzenł w  szpttahi zarr^rstyncrwskH* 
dla cbcych, który pnorwadRS komisurys* 
nia epkiienyl' we wschodniej Mafo.polsoe.

Drugą plagą Lwowg jest szkarlatyna, która 
praca kijka lat prtprzddntóh nie szertzyła sję wcar 
le co też jest powodem obecnego jej wybucha 
W ostatnim tygodniu zachorowało na szkarlaty
nę 25 osób w moścńe, 4 obce, umarło 5. Poprze
dnie tygodnie wykazują 20 wypadków, 23 j 44.

Tjiti-s plamisty wygara zupełnie, zachoro
wała w praeszłym tygodniu jęc&na osoba, 2 amar 
ty. Natomiast podnosi epkłemla- dbjoi bnfiuszo*
go, co wywołały głównie ruchy ewakuacyjne. — 
Fkzewaiulc chorują na dur brzuszny esacy przy
byłe z poza Lwowa, rap. w pewnym tygodniu 
na 36 chorych, było 16 obcych. W miedde

trzymafeojrch siebie na -rwlęzt sonetów, zawfora- 
jącycb myśl w sob5e skończoną, a dz*S myśli; jego 
i wńersze, taik gwałtownie, lob gąlanżme tańcują, 
Który miłością do chłopca nie pogardź; Ipowktchr, 
że „najfednfedsza stą wargi, żŁe rranłalcrwairte : — 
wio, że perwemsyia wre&n weń się wdarła. I t* go 
fcdi. Radby s3ę jej wyzbyć. Szaroto «>ę | ortotaś. 
Wybuchaj niemniwfścfci ku ustrojowi społacanemn* 
który, bedąę wynikiem perwenry*, conw to sta
ranniej ją pśslęgmije, by w chwałę pótem poddać 
się zgubnemu wpływowi, w nhn samym seakĄjąń 
tłktwęti'®. To lekką śronją, ot tak n.-%y s»e srraga, 
w meJianobał;liny czasem wpadnie ton, to marzy
0  fob ie , człow ieku  (w  sw ych  Snach) fo t  lepszym
1 godłiiersaym,

Wkl^&ny ;
StórAnskl reaguje tfe żrroa go dekandency^ 

Czy# Jest łdmś deszcze Siifc Jaś wartoścwwyjn- O1 
panowawszy wdnńkę starą, szt&iając \vybtegaj%- 
cydi roza nfą srosobóy- wypowfedzń, potela — 
ieśE srre wnętrze wRrnocnk oczyści, ze  samym 
sobą uzgodhi — stworzyć prawdziwe dzieło.

D ow odęm  w je rsz  ztępetote dojrzały.
ZowSe się : „Życie i śmierć**.
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S?ł ta dtorcfca śper4telSicznV n#e <$«fenaiąc w a 
szych osotek. W przeszłym tygodniu zarciborowwto 
12 osób miejscowych, 4 obce, 2 wśród wogsilfii, 
zmarło 3. Na tyfus powacfcay zachorowała 1 oso
ba w nipście i 1 o^ca.

n  N I R B O L O a i  A B

i W Z i m e O T i m
iniu i. {. i łS f ia iin t i itiii!  i ?itiijs!.its

zmarła po długich cierp outach we wtorek 
dnia 14 b ni.

O b n ą d  p o jT ^ .b o w y  odb< rdri«  s  ą  » v e c z w a r te k  
16 bni. O so d .-  U  przed p;>iad. z ilouui pod 1- 17 
-■rzy uL K ra s iń s k ie g o  ( C ó ia  J a c k a )  n a  i t ó c y  z a -  
p ra sŁ a ;ą  w c ię ż k im  s m u tk u  b.at i l e d z in a .

Na szlakach sow. zagonów.
Lwów, 15 września. 

Bohaterski osyp aśwł8donfome*o żołnieira artit1* 
bob zewkrf; 5j_

<z) W Bniatynie kolo Sokala ośwranTcr»y tok 
ftlarz CaeirwrirKr; AratS eią! kilka r&zy szabfc pod
czas napadu ralburfkowego bezbronnie 3£Mótn
Ch. Bfldsammera, który stanał się prośbami ęoąltć 
swe eagiKJńone mienie. Ciężko nanfcmcgo SSdisam 
m«*a odiwtez.iono wczoraj do lwowsdrego srąńtafa 
państwowego.

Fakt powyższy, który riw jest odnsęiijgiptiy,' 
rzuca pkmMopd 5 yfetk) obecne ?Ę howa«sa 
rię wzgiędem Po&sitJ ncinr^hyjidi .ęaeskkdi socya 
listów. Swój swego zawsze zoWjdiae i siara nru 
tsig pomódl!

ftow* oLnr? .-Wwoiiwiwi *cfrty 
W Kurowicsioh, powiat Przemyślany, w*®- 

S3S» waHn. 4? Ją* toczyła sżą tymi dtr a mi koło tej' 
£e wsi, rmitiony zoste) 174etm MRjfcł T ancm i 
w lewa nśkę ctfł^nkam'. jrranwto- tetóry wpad* dc 
dw+y wyrBądź',anc równie1* roczn e  sjfeęfe? w ir 
rtąłfeeatu dom&Wtxti. Gehry ten strzał armatni 
poonoda&l * «śwśasiOTr$on-»j <irmii boiẑ ewScsIdej, 
a pad? wła^rró w di wił', gdy walka toczyła się 
w idbść przyzwoito} odtegkzścl lx> około l  kjlonucH 
try od wyi. Tanczyna odwtemouo do szpitala 
państwowego we Lwbwe.

gmrrńc pokazać obok tyłu jeszcze dobrych nu
merów taką „drogą" czwórkę, jak .Gierasreński, 
(Michałowski, l^atajner i Starusakiewicz. To też 
nowy teatrzyk wjechał jaklby czwórką w powo
dzenie, a publiczność jriż piąty dzień z rzędu od
chodzi od kasy bez biletów. Trudno byłoby roz
strzygnąć, kto z tej czwórki najlepiej „ciągnie". 
Każdy z jjich to odrębna indywidualność artysty
czna. każdy jest dokonały w swoich kawałach. 
O nieprzeciętnej wycyzelowanej pracy Gierasa 
*>ij>ałem już nieraz, Micłiaś recenzyanji mojemi 
mógłby sobje - wybrukować drogę do hotelu Kra
kowskiego. Pozostają dawno we Lwowie nic 
słyszani: Latajaer t Storn szkle wicz. Latajner doj
rzał. Posiada też doskonały umiar artystyczny, 
dzięki któremu pasowano go na pierwszego ko
mika operetki. Czy lwowski teatr ttie upomni się 
o swego dawnego ulubieńca? Staruszkiowicz wno 
si ze sobą zdrowy, łobuzerski humor podmiejski, 
ujęty y  fermę zręczną i Inteligentną. Z dawnych 
znajomych usłyszeliśmy przetrfłąj Wandyczową 
w ciepłych dumkach cygańskich, Ochrymowicza 
w duecie „dyrektorskim", Noskowską w piosen
kach, edzSe jednak czystość intonaeyi pozosta
wiała nieco do życzenia. Bardzo wdzięczne tańce 
Kaimóśfóej: i Górskiej przetykały program, który 
karierowa! dzielnie Neussór. (h. z.)

D rob n a b iąiak  s*i ©htycb
Lwów, 15. wraeśnh.

Zaopatrzenie dóąfwy w książki >■ i przybory 
szkolne jest dziś dla rodsaoów i opiekunów kłopo*- 
£ ani raeiada. Do jakich cón doszły obecnie 
podręczniki szkolne, można sołiie wyobrazić na 
podstawie następującego zestawienia. Oto wyka* 
fcsiąfeek, potrzebnych dw pierwszej klasy girma- 
zyalncł: ‘Botanika Rostafińskiego 33 mk., geo- 
metrya mk. B.50, Arytmetyka Franka mk. li. 
Geografia Rómera itrk. 48.40. Podręcznik de 
nru .ki jaciny Lewickiego mk. 50^0. \VVpisy nie
mieckie mk. 68.20. Ejstoryą polska Gębcną mk, 
01.60. Gramatyka polska Konarskiego mk. 17,60. 
Gramatyka łacińska Sanjolewieża mk. 22. Razem 
kosztują podręczniki dla pierwszej klasy 321.20 
ma tek, me licząc książek, których dostać aie 
mflpTts. (Zwródć należy uwazę, i t  w yr1 :ęnionfc 
IcsłążM Wydane są tylko w broszurowanej opra- 
WJu. — Wielką pomocą dla młodzieży jest samo
pomoc przez zamianę używanych książek i słow
nie w fen sposób zadpatniją sie dziś uczniowie w 
podręczadH

» a M S ł A S * i .
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AG1D 5 UMb-CiTWEIF, Lwów, 7^>lkieweko 1,ó,

$i oda S.*> wrze^oea o g. 7 wieczór: ..KtTtkowłu-
ty  i górałe" kom^dya-opt^ra w 3 aktach.

Czwarfeik. 16 wrttięśnia, o sodz. 7 wiecTU 
opera

Pirgfeik, 17 wrze^iM o godz. 7 w-«cz. ,-Kra- 
spwaacy j Górakd*, komtuŁpc-opfida ^

Sffeota, ?S września, o ®oda. 3 ,30 popoł. „Da
my i liuzsry", kiornedya.

Sobota, fg tvrzerśai'<ł, o 9'bte- 7 yńocz. ,N<xj 
w VVcsi(3cyi", operetka,

Ntęrteiela, 19 WTrreśna, o gocte- 3JO popoł. 
»PlaB Poseł", komethra.

Niethida, 19 września, o gpptfg, 7 wfecięóa' 
JKa«fcowi»cy i fó raV ł, komettyp-óęwót.

Chachllk w *ę«Jo»»słłm,‘. N 4byw«ly pr6pt»«
y £ąihai5vr, Dofcr»(.>;«ki*fii», l*n \ort i«j, Berków-

dkirj i vi. V 'o r» t  3w ie w ó.so ł3nr#y . P o czą tek  o g. 7'30 
wUcaerakft. Eiieł/ o Gabriel1 l-^ęionow 3. llso).

Premiera w „Bagateli”.
Lwów, 15. WraoSnua. 

Nie byiejakich wesołków ucaio sfe Ochry-
mowiczowi spędaić ze wszystkich stron Polski 
na otwarcie teatru !it.-art. „Bagatela" tv ęaU daw
nego „Casiua de Parls". Kto stnatuje, tęn jodzie. 
W tym -wypadku jednak Dyrekcya zdaje się Ple 
żałowała smarowidła* je£U mogła w jednym pro-

BanM wrifeajsi. Jak tdę zó sfer kompetentnych 
dcwtfetijemy bajrki Iwoyskte wracała z powro
tem eto Lwowa około 26. bm.

(mg) Kychuic obi mauca^cJeS — lachodżców. 
iNairśzycieis^.-o Iw ok^ie, chcąc itrzvi5ć z pomo- 
|Cg ewaktKryrrym swym kolegom i koleżankom, 
i którzy zp̂ afteż® s ę wskutęi wypadków wojennych 
i we Lwowie wśród bardzo ciężk ch warunków, za 
‘ 1 łada dla nich kucbftlę w budynku szkoły im. Mic- 
1 kiewicza. WpzoraJ odbyła się w tej sprawie u 
i http. Brpchnajsk ego konfereneya, w której wzięli 
pdiziął detegad' Komttct:: ęauczycleisk ego ; d y -  
'rókcye szkoły ho. Mickiewicza,

(rag) $!ni«rć wsŁnlók w£e&5 o zbFżaniu sfę 
boisjwMków. W Stryju zmarf w  ostatnich dn ach 
Władysław NowrfaowsSo, emerytowany starszy 
•radlca magistratu lwowskiego. Zmarły piżebywął 
w ostatnich tygodniach w pewnej miejscowości w  
okolicy Stryja, gdse óawtedztswśffly się o zbliża
niu srę wojsk bolszewickich, został rażony aita- 
kiejr, apopleiktycznym i. przewieziony do szpitala, 
zmzrł tam po pewnym czasie. We LwcrWe, gdzie 
zmarły był ogólnie znany i powalany, wywoła za 

j pewne śmierć jego żal i współczucie.
( Wyrok em poznańskie ?o s*Ju dopftfHego 
zasądzony zosta  S ta fan  S tró iy k  i  i<  p. arty ła- 
yi, za deztreyę, no przeniesienie do drugiej 

klasy stanu ro nierskiego, wydaleni* z wojska 
i karę śmierci przez rozstrzelanie. Wyrok wy
konano.

S(jd połowy B. O. O. warsnrwsMego inko M
doraźsty, zasądzi! ^ imokieTn z 9 wmześojUi 1920 as* 
regowica Lewińcskiago Karola za zbrodpśę cSeaaer- 
cyi, szer. Krawctayka Władysława aa 2hrtxinsę efe 
zercyi oraz cywiliiego Klajera Jakóbs. za zbrodutę 
zdrady stanu, wszys.&ćh m  karę śmieici praez 
rozstrzelania

„fjaiceflru“ została sSteanb na 30.000 nnarotf 
grżywmy za umieszczę nie sprawozdania posła 
Hartglas.są o wypadkach w Białej S edleddej.

(r) żołnierza angielscy numerowani. Wy 
iny nieciswnó rozkaz angielskiej komendy ar- 

ftii ustanawia, iż w przyszłości będą w wojsku 
r.gieiskiem oznacroiJ llczbumi ni ety! ko tęgi- 

nr* ty i pułki, ale każdy poszczególny żołnierz 
■trzyma „swoją cyfrę*, która pozostanie mu iu 

czas trwania wojny, na et w tym razie, gdy zo- 
stenie przydzielany do innego oddziału. Nawet 
żołnierz wstępujący po pewnei przerwie na no* 
w o do wojska, przyjmuje z powrotem dawną 
swą Hczbe.

(r) lvynik peło-w  ryb morskich w llhsm-
CŁ©c.b. Weeług zestawienia statystycznego rzędu 
Rzeisy wyrosił połów ryb — przeważnie łupa- 
•tóty —■ w ieslęcu Itpcu br. w morzu północ- 
nem 12,216 267 kg., wartości 27,870.753 mareb 
niemieckich. Na morzu Bałtyckiem wyłowiono 
2,87ti;339 kg., przedstawiających wartość 
10,017(561 ;n*rek.

(k) CIbPzynal pożar. Z l-h-agi darmaap Rrttd 
krałTwna d.ntnxnl "aWżmćbł pożar w młynie w  Lg*. 
fowksacii ipa Morawie, któregr ofiarą padły nłetyi 
ko <?koIic*i»e zabudowanfeu loda i w łęteia ftóSfl 
wugenów ł)aps{non'ydi abowem. Szkoda wynow 
3 nrtbr«ry ■kci^n. Sipfflowe eboże b^ło Własnością 
ókoakrziryic’1 włóśtósn.

(—*) Nl«iS7J3?:ę$I?TV« pfółsa. Jaal Stnatec, Ict^cy 
lat .30, pyfotęchnik cywilny, próbował wów>raj z* 
rogatką Janowską ręcz-uy granat. Podcza? tefife 
graaąt wybuchł i bardzo ciężko zranił Smalca. 
Próc^i, pie^o raniony też został w lewy bok 
18-letrJ Kjiżmmerzi Hoło-wósyfi&ki, który stał nie
daleko Srn&Ica, Pogotowie ratunkowe oowiozfe 
raniony ch tlę szpitala.

£ p  V7j’patfe(f % poMAhi watKiibJ iżnej fezdar. 
W ulicy N-i Skałce wczoraj perpołudwa około 3 
ZO‘2z. ssinochóa wr. 6162 najeciiał na przechodzą
cego -ulicą 'Wnktora Ciszewskiego. Podcoas tego 
Ciszewski doznał zranfenia nosi. Ranę opatrzyło 
Pogotowie ratunkowe.

(—) Złgadfca. Dyrekłya kkmstmu: kolejowega 
..Zespól" na Podzamczu wręczyła dnaa 30 czerw
ca br. kupcowi Janowi Brygiderowl, żwnieśzkae 
lenrt pr.^r ul. Asnyka 1, 2 czterdiz eści kjtka tyaię- 
ey marek r.a zaknpmo towaru. W- parę dni póżukł 
od tej samej dyrekcyi na ten sam cel otrzymał 

1 Brygidct 1S5.000 ndc. Po otrzymaniu gofcówl» w 
, kifea dni później dostarczył Brygi der konsnmowi 
■ prowiantów za 20.0M mk., z doętarczeaaem zaś 
reszty towaru zwlekał. Nastęipue wyjechał i .de 

! było go przez dłuższy czas we Lwowśe. Z Jcoó- 
oerti mm-onego miesiąca Brrgidor powrócił do 
Lwcwi, i w jrilka dni zmarł, Pomewwt BryjfidfiBr 

‘ nie diosferc^y; fewam, na k+órego zakupno pfeaią* 
dze otrzymał, przeto dyrekcya konauma aw óelr 
ła się dxi rodany zmarłego z żądaniem zwrotu 
gotówki. Rodzina iodnrd; twierdzi, iż a m rły  nie 
pozostawił żadnego majątku. Wobec taktego 
twierdzenia rodzny zmarłego dyrekcya konsu- 
mtf zwróciła się dio policyi z prośbą o rozwiązanie 
'zassdlct, ■gdzie m;ógł za życia swego pedzteć pfie- 
uądze nieboszczyk:.

(—) NiesltcaęSliwy wj*padt,k FranrPzka 
Kuliszkiewiczowa, Ucząca 5b lat, idąc wczoraj 
chodnikiem ulicy Janowskiej, pośliznęła się na 
ogryzie jabłka i imadła tak nieszczęśliwie, i« 
złamała lawą rękę, Nieszczęśliwej kobiecie pierw
szej pomory udzieliło Poęotswie ratunkowe.

(x) Wlarna i czuła żona. Pogotowie ratnrdto- 
we przywiozło wczoraj do tut. szpitala państwo
wego Teodora Grubera, liczącego lat 39, saróbni- 
kat, zamieszkałego przy Dradze Wuleckief k 101, 
z kilku ranami na głowie. Ran> te otrzymał Gru
ber od swej żony, 344etnJej Anastazy! j jej ko 
chamka za to, żc wróciwszy wczoraj wfeczó- - 
pracy de down, odważył się hn powiedzieć 
■nie życzy sobie, by w domu jego schodzili si:; r 
zetn. Czuła małżonka upatrując w  tej uwadze ~ 
mach aa swą weśaość osobistą, rzodła w “cipo
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zsfedri garnkiem, raniąc męża w  głowę. Kocha
nek jej zaś me chcąc dopuścić do pokrzyWuzen*a 
jswego ideału, chwycił za siekierę i skaleczy! mą 
W głowa niegościnnego gospodarza. EpT-og tego 
łiieooroz nrten a  rczegm s1* firzed fcraucami sa- 
idrweml. *
fcOMUNIKATT

Zmiany w iF*lcladzia iteody m  kolei. Z drtom 
15 brn. wstrzymuje się na srlaii u Lwów—'Rze
szów- -Kra. ów ruch pociągu osobowego Nr. 22. 
odjazd ze Lwowa 17.05, zaś w miejsce jego wpro
wadza, poc ąg os /bowy Nr. 16. odjazd ze Lwo
wa 21.35. — Wagoe bfzpośrodinicj komimikucyi 
Lwów—nZalkippane odchudź, ć będzie w .podągM 
Nr. iO.j^diszd ze Lwowa 2310. — Z dn em 15 bm.

za. się rra szlaku Lwów—Sambor -Sumki 
ćiggu osobowego, Nr. 2113, odjazd ze Iw o  

1.3.30 i Nr. 2) 14, przyjazd do Lwowa 10.55. — 
Z Idniem 1-6 bm. wstrzymuje się. bieg wagonów 
Lezpośredadej komzii kac j i  Lwówi—Krynica i z 
powrotem.

Kopbspt^KSSteye; I wsze&Be hrie m atesyłki do 
1 od armii w polu mog- być przesyłane wyłącz 
flfe za pośrednictwem odnośnych państwoerych 
mfzęiów poc- nowych. Jedynie dary rujęte w trans- 
porty dila pojjrczegófmycłi formacyi petowych mo
gą tiyć przesyłane ber  pośrednictwa poczty poto
wej z zastrzeżeniem, że uprzednio będą zyłaszame 
i  Odcb a te DL Nacz. Dow. W. P  względnie Wydz. 
jL Su. D. 0. Gem. na którego taki trrns
port organizuje lię.

Przestrzega gję ludność przed kupowaniem 
od 4 jłn&ray chłeba wojskowego i nic mienia się 
przytem że wykraczający przeciwko temu będą 
poA-gntocl do surowej ‘dpowiedziajności przez 
on? na PoBcyi Państwowej, jakoteń tókcyntia- 
ry >sza Urzędu zwalczania lichwy. Zastępca Do- 
-Jdcy  i Pacu liaudek ppłk. m. p.

Rząd w.Lec 4o«fi.Tcssnia jeńców, h i i 
sterrfrro S. W. komunikuje; Wobec nadmiaru 
pra s w Insb tucyaeh wojskowych i rządowych, 
m  l.fArych w pierwsi ej Unii używa się jeńców 
wojcinych, zmuszona jest ministerstwo wstrzy- 
1MĆ csŁ* e do terŁ. ido jeńców wosrmysławcom 
I osobom prywatnym.

Ołcwrązek opłaty stepiplowef. Minister- 
słwo skarbu zwrace. uwagę kól przemysłensyeh i 
handlowych, że z dniem 23 hm. wchodzi w ży
cie ustawi s  40 łipca b. r. nr. 79 Dz. U. Rz. D. 
p x  528, o obowiązku opłaty stemplowej od 
sprzedaży przedmiotów zbytku.

Zf^ń  fl*B9 boa ewtre- lin w Vn!e .Marysieńka*, 
sóiSn i tAj zyrna nagrody zQ90 Mare1̂. Zj.it zoniu prryj'- 
l  rfe H Sold, ni. Bnnstrna 13. 4579

KATifiIROFALNA E?;Sł*LOZ¥A AŚ.UNICYI 
W MAKIS łSISHL.

"* 2? zrhit^ch! Mnóstwa rannych!
C~ deubttrg 8 vnrz* śrta. 

vri DJS Około ffódv 12 1 pól powstaS.” z nur 
■yyf Mtzmych dsztyrh^zs^ przyczyn "forzymba 
etejAjctya przy jtrrómia.riu granatów. Wybuch 
pwwyła y ulał miejsce w b a d y lu  toborator;}- 
pyai, w starym arsenale w Mariensi-ehl. Na skła- 
uzfe rirajdorwat-' się tutaj mójdzy kmiymi 3 ty**jąoe 
min nnrsńlcłi. W ziwnukn z eLopWyą 

■wSbcłH s?ą straszliwy pozer, 
tafle, 2? wfcrć Dcc został rwr *bjęty również i nowy 
acSiyrrcK arsenału i p tochowywŁjja w nim amu- 
Jjteya zaczęta des Jodować. Pozair ly ł tak silmy, 
jż o jauidiWw] & *róbach stłumienia go nie mo- 
po  być mewy. Pirócz wymtenicrydi uiwóch bu
li jirków

JM >  pastwą płomieni łlczne miKejsze sWa- 
■ dy amnnloi.
.lAdscowość Marjer_:"eW uderpała tym raaem 
tiiabarzisoo sałnte; znaczaiiejszą nartomiast

szkodę poniósł wir^tat tc-pedowców, 
w którym ransia-T) z tego powodu zaprzestać pra
cy. ^  geiiz. 7-me; wieczorem nsts to m  iż 23 oso
by idrarło życie. Liczba ran ach  he^aia prawcur 
tAJcactn*' o wśde wyżs^r.. Ponton raź w składasis 
jmainicyj zalęwe byty porewaiżne siły żeńskie, 
yrzeio ’

osob”  «  fiou i slladają się w zaa^asiei części 
. inAJSt.

‘Iwwszty wybucŁ atnrutrtb-7l w MprieuseW 
oaishpS w grwfrru 1919. Ofarą pożaru nadto 
wówczas 21 osób, 50 zosręto -unionydi. SzStrda 
y^zadzoya vrynosia 2 i pół młhoam marek.

rr^eriOMiSTA.
śtasM Bank I-rzemysJ awyi

Dnie 9 września b. r. odbyło yię pod prze • 
'ftodnictwem p. Dyr. T. Filippiego konstytuujące 
tf/alne Zgromadzenie zcLżonego przez Polski 
Bank Przemy słowy, Śląskiego Banku Przcmyało- 
wsgo z Biodzibą w Bielsku.

Celem uruchomienia tej Inetytucyi obiął 
nov y Bank k ór go początkowy kapitał akcyjny 
wynosi obecnie 14,000.000 Mk. Fiiie Czeskiego 
Banku Union w Bielsku i C‘itszyrie.

Dotychczasowa działalność Folikicgo Ban
ku / Przeirystowego na polu uprzemysłowienia 
kraju, daje pełni gwarancyę, że nowo zolofony 
Śląski Bank Przem/sUwy, który zapewnił sobie 
nadto współpracę Czeskiego Banku Union w 
Pradze i Doino-Austryackiego Towarzystwa E- 
skontowego w Wiedniu, opety o tak silne In- 
siytucye finansowe, b^dcie mó<jl przeszczepić 
na terytwryum Śląskie program Polskiego Ban^u 
Przemysłowego, który w ciągi swej ledwie 
10-letnłej pracy, stworzy? w PoLee ca‘y szereg 
poważnych przedsiębiorstw przemystowTch o ka 
pitaie przeszło miliarda klkp.

P-zecesem Rady ZawiaHowczej wybrany 
został p. Dr. Jan Michejda w Cieszynie, zastęp
cą Prezesa p. Dr. Marcin Szaraki, nai :zelny Dy 
rdktor Polskiego Eanku Przemysłowego, nadto 
weszli do Rachy Zawiadowczcj pp. Dyr. T. Fi 
dppi, Dr. E. Frank, Dvr. A. Kubie, G. Rulf, Dr 
Sluszkiewicz oraz przemysłowcy oielscy pp. J 
Strrnilel, 3. Tiscl i E. Z;pser. Na kierowników 
Instytucyi powołano pp. Dr. K. Niśnczewskieco 
i A. Goldklanga. 4695

i  FONIKA SPORTOWA

igrzyska Olimpijskie w Antwerpii.
> . V*fcv -dPhł we wrześrińi.

świat sjjorterwy doczekał się zapewnie spel- 
iNeafa swych narzeń. W Artwcrpii odibywaią sle 
m ędŁsmao&dporwe pojssy g nc astyczte prz? tłisń- 
uy-m uó^jde zwolennilów sportów ze wszystkich 
części świata, głównie zaś z Europy i Ameryki. 
W telegram?di pism coda .m ych spotykamy srę 
z razwiskami zwycięzców1 w róLrego rodzą to za- 
pasaich, nr^ących .przynieść chlubę rwym kra:om 
rodiz nrym. Rówmjczet,tue z teir., jdc nazywa pra 
sa zajgi aniczna /iętem mtszkułów'* oubywają 
się ter i zjazdy, isa^^zykład zjazd nadkowy, urzą
dzony przez Muzeum Plant na l-p.

^yino też i ewarao w Antwerpii, sBce re?ą się 
od rtozilicrmiych tłumów, slysry się riemał wszy
stkie języki śwatowe. O wojnie i Jej ruLstę̂ sitwa ih 
zdaje się nikt me myóteć. Na ogół przecW- {rek- 
weneya -nie Jest taik nczur, lak się sr>odzłew:__:o, 
trybuny widzów św *cą często piąstkami. Podno
szą się le i zarzuty, że Belgia zawiodii. Rohoiy 
przyyotowawcoe 'ikończono tak póżr.o, 4e n. p. 
bieżnię oddano do użydau dopiero w pnztdtfe eń 
i o^oczęcia igrzysk.

Poszczególne nrmody reprezentowane s% w  
Ant\ rerpii przeż najlepsze swe siły sportów!. Na 
pierwszy pian wybijają się Amerykanie, za nimi 
iią Angltoy i Szwedzi.

■Według nrẑ  ćoweżo Ponton katu ,połsaca od
mówiła swego udtztatu w obecnych 'grz îskacn O- 
•hrcpijs'cjch z powodc swego poetycznego położe
nia". Dziemie wyglądałoby, gdyby się było stało 
aaczej Masza mkw ztoż ma rtziś ime ©oto do po
pisu, me staefon w /ałwerpii.

Wszędzie odbyły a« -przednie zawc^y, któ
re rorstrzyjaiy o tern, na kogo padoie wybór re
prezentanta swpgo naro<’u na śwtatowiej ar “me. 
Rersłtaty jalue w tym rHru zacTanic  ̂ osiągnięto, 
są dia nes wprost L^rnuHrygrdne.

Uroczystość otwarcia sJaiToun w .ustWe-rufi, 
s*m* naała mU jse*- w rófe&te ir dabx 14, sierp

nia, odbyła się z olb-rrown przepych-m i okaza
łością. Było to śv/ieto nie tylko Belgów, tocz i o»  
łego dz sieaszego świata portowego, uroczy- 
stem jabpżeństwie w  katedrze na cześć poległych 
zawodników ruszyły całe fale tysęcznych zesz 
do nau .go s acloun: tu w  obecności króla Bel
gów Alberta I., tego rodziny, dostojników pań- 
stur,a, miiusliów, przedstawicieli raiędzrynarcuow 
wego Komiteto igrrysk alirrtpijskch, tysięcy* za
wodników i tłurr ów puttBczmości wygłosił gorący 
pa-tryeta kard JWercier podniosłą m^wę, w której 
podScreślł wyraźaóe znaczeiiio sportu w wychowa
niu mafltr^wem.

Sam s taidiŁom wedłus francusldego ^L Atrto** 
nie jest betową monumentalną, ani reż porr^rają- 
eo Pykną — cdoowiada jednak w zupełność: swo
jemu "ełowi. Dwie dwuoi-tnWe trybuny, b̂udo* 
wanę w stylu f^rogreckm, z silną naleciałości 
ktorunku , 1tn.sier'nistyczniego“, stano yą raiły j po- 
prąwriy widok dila oka.

iPopołutmśu odLył się przegląd zawodników 
przed łożą królewską, w której zasiedli wyta enle- 
ni ju z  dostojnicy. Szły reprezunna^ye następują- 
cycli państw: Australii, Argi ntvny, Danii (z dteifc- 
gacyt duńskiego zwuąizku sportowego koi iet), za 
o emd Egipt, Hiszpania, Ameryka, Finlandya, Frań 
cya, Anghh, Grecya, Hoirra+ya Włochy, Jaiooia, 
Monako, Luksemburg, Norwegia, N. Zekindya, 
Pol. Afryka j Portusralia Na koóoc szłf Szw c .i i 
Bełgijc^T.y. Najgoręcej i ntjrozit^śiitej i, tam  
Francuzów; nafcuważniejszy jednak orezak sts- 
nowrfa tnuż^ma szwedzka, Ucząca bowiem -*± 2000 
osób.

Imieniem Belgi powta,ł zawodników lir. Bai- 
lea-Latour. a król ogłosił wśród fanfar orkiestr 1 
huku diział O limpiadę roku 1920 za otwartą.

Pic wszy, naibardlz e] interesujący oJruz ł- 
graysik Ohmpi^K.ch za.ęły zawody Idrkie aftety 
czne pływackło I footbaJlowe. Kierownictwo spo- 
czjwa w ręku Anglików. Psrrrc sportowe podają 
dokładne spraw jrdane z rnzebiegu za w d ów  w 
poszczególnych oziałach, jak różne go rodzaju sko
ki i biegi, rzdrt oszczepem, dysktom i kulą. pływa
nie, pTka nożna i wodaa ttd Prawe wszędzie xwy 
cięzcanu sa Am irykaui:. O rekortfach, jakie wfa- 
hy'if zagran^czjii sportowcy, nasi ani emrzyć nt» 
mogą. N^sz sPtmt potrzebuje je: zcae wiel* czasu, 
by mósi <torowi.ać zagranicy. Udział nasc w obe
cnych warunkach byłby tylko rnepoterzebaesn wy
rzuceniem pi, dędzy. I na nas wzyjdzźe i dyś 
krtipj.

Przetbmotetn szczegóhńejszytn vt strony w i
dzów był zwycięzca w biegu maratoński- Flar 
taisdrzyik Hanos K"to’rrma:nen, stawiając rrtord 
^whirtowy 2 g^dz. 32 minut 35 sdcmH. Forma w  
jakiej przybyj do mety znafcpn&ty ten biegacz (43 
kitom ętryj i czas, wywołały enftmzyazm wLtoów, 
oczekującich z nayęcem wynfkn.

O urządEer.'; usmej OfWuady w r. f934 o- 
biegają sit najsitnłej Los Aagetos, Barce**® f 
Rzym,

K O M y m T .
XVIL B. DEPARTAMENT MAGISTRATU.

LB. 1938/20. We Lwowie, 14. LŁ 1920,

Zwrot krrt hontrołnyth.
Magistrat uwiadamia PT. Xtrpców i H>. 

Kierowników Konsamow, że karty kontrołne na
leży zwrócić XVII. B. D epnrtamentc .Tl M isata 
(ul. Pieke ska L 11, Hu p.J w n-wtąy-Tjęcyn pa. 
-ządbui:

I. Odcinki kart naftowjok,
Dnia 16. września 192C r. przed pciodatena 

od godziny 8 —12»tej.
IL Głicinki k art spirytusowych.

Dnia 17. września 1920 r. przed pbłnAatenł 
od godziny ^P-12-tej.

Iłl. Odcinki kart chlebowych.
Dzielnica III. (trzecia) we środę i cjcwmtcŁ 

dnia 15. i 16. Tześnia po południu w *-»iirŁr od 
godziny 5 do 7-meJ.

Dzielnica I. (pierwsza) w pL^ek dbAa 47. 
września 1920 r. po poł-.dniu w czasie od >  
dzii.y 5 do 7-mej.

Dzielnica IV. (czwarta) w sobotę data ML 
września 1920 r. po południa w czcito < -I %§* 
aziltf 5 d» kffifj.
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c b t» £ jk  Pv \  oa^uś'yE'j
tw « ty  przez crity <zic j  do gadz. 7 

______<» l< '.r.orfi bez prze, wy.

W yjaśuie-i* i por:d,y w spraw ach 
ogłoszeń zi/ieh iie  W z ; ła t ni-i 

w  AJirii>: -itr-Tici Lwów S ok^łs 4

Dzielnica V. (piąta) w poniedziałek in'e 
30. wrzpśni* 1929 r. w czasie od godiiny 5 do 
7-mej po |>ołudniu«

Kc sumy,
D n ia  2 1 ., 2 2 . i 2 3 . (w e  w to re k ,  ś r o d ę  1 

c z w s r  e k )  p o  p o łu d n iu  w  cz  s In o d  g o d z in y  5 - te j  
d o  7 - m e j

Dzielnica VI. (stlMta) w piątek dnłe 24. 
wzefc t 1920 r. po południu w c l i« od go 
gziny 9  da 7-mej.

Dzielnice 11. (druga) w soootę dnia 2 A. 
wrześniu 1J 20 r po południu « czasie od go* 
d/iny 3 do 7« mej.

października 1970 r. od godziny 5 <k» 1 -rt- ', ya
południu.

K- .sumy.
Dni z 2- i 4. paf dzirnika (w aobct* i po-

n«edzielek) od godziny 5 do 7«rr ej po południu 
Przy spesobnośęi t  i t u  kart kontrolnych 

należy zgłosić pis^mnin zapow danych artykułów.
Wkoficu przypomina się PT. Kupcem i ?P- 

Kićrow*ikom Konaumów, że karty kon ro ,ie ra- 
liży oddawcć ściśle w wyżej podanych tet-minach 
n-ileiycie o pakowane a lo pod rygorem gr >.ywny.

IV. Odcinki ku i  w t o r e k .
W poniedziałek dnia 27. września 1920 r* 

przed południem od godziny 8—12-tej 
V. Odcinki kart erHL-mryeh Nr. 9 i *cht/cH.

D, elr.Ica 1, i II. dnia 28. (wtorek) ed 5 ap 
7-mej po południu.

Dzielnica lik (trzecia) w i ś lH ę  dnia 29 
września 1P29 r. od godziny 5 co /-mej po 
południu.

Dzielnica IV. i V. (czwarta i pi-jt1' )  we 
czwartek dnia 30. wr :«śn!- 1920 r. od geidz ny 
5 do 7«mej po , ołrdnłt

Dzielnica VI. (szóala) w pJątek dnia 1 go

K L i M . 1  a A Ł S I T S E Y J B i i
b'Jł(luł -  pi. B fcrn a r^ sii! 2.

a prawią wszelkie wyroby rw na jakoto
toro ki Jamakie, portfele, pugi ara ŷ, grzebimie, 
grzebyki, klamry, ró w n ie ż  rryroby m stalowe, 

szUanne, pę cela’owe, majoliki itd. 4212W HM IKA I l i
Siibwe< c y o n o w a n a  —zez M inisterstw o Sztuki i Ku tv i"  

d r k o r i  r f  n u  i « ta l a W w a  d ^ o n c j j r e g p  t'U 
dzieci 1 tn*-.d3!iełv art m*l. W an d y  i ,yjju s tleJ-Pu'* • 
EO -sklkij p ry jm a ie  w p s y  n - u r t  s tu s z y  (m odel do 
głowy i -śjo srtz) i n i l td n j  Żywa i .ivartr-« >atura, 
now e qi> g it .  d  •<■**•'■/ sab aw k arriw *  — kra jobra-% 
k o trp  **wr— j or»«m  , 's t r  ^wan o baje r, wyer-

3—< w ocm orsni, “1. D ąbrów  
4541

Zoila Cr» Red;* acz .c; pro7, Lalewlcz* powró
ciła, u dzielą ‘ekcjrJ gry fortepianie, m . K^cik 
1. Id, I. p. wpDy od 3—5 45;i

p r up m emu vi HOMtou
aanki itp.) >i -70 lam  
skiego 1 2 . Ii. y t i r o i

r c u r f t Y  i S a &Cs

P r  p o w a ła  sużian  dam skich , J hz fy“ poszukują u: ocl 
.«  ..yeh p a ria o  ca d a  bram  w ynagradzaniem - — Ss.,-iA • 
dhajro 1 . 4  4

M tjze fc llB  Tara* i osoba iu t J ig i .  tn a . ru lynow ana w
gosnodars.w ie dom ow e.n do za.rr.ailu Je  mu, mleczarni 
i  chi w ni I b an  . do n u  ^ .  c'zicci-:a. Zfłosid wi; Itrzy- 
aztofow icz, Zjrb!ikiewicz_ 46 A, ad  12 -1  w  p.jład«t_.

-43Ó5

O  'K o p ii 'a b  wynmnE,jq tn te rc . na p ry n cy p .ln jj ulicy. — 
Zaleszan . p a d  .E w i 1 tu .1 -y  1 dział* w  A d r ia .  .G az. 
w  aozornej*. 45f,6

Dw in ik ro s k  jp y  z p r t td a  akary jn ie  Bł seki, ul. A kade
micka 1 2 . , 4340

D w uf k tr O " 'a  l-im^-nian W  oknlicy f  in ta  S tryja tiego do 
spr»eH in:a. V ir d o h o ić :  N otarySsz Scha^irn. Jag  sll jr;- 
aka 24, ; nzed połudn.em . 45dO

F o rtep ian  lub piani/no kspfai lub w jpośycz^  za dobrem  
sryz >£i » J a  n em- Loefller, F riod iic fów  5. 4513

F o r te j* b n  W irtha pr .. a  uowy, kretKi, aorzadam  prjrp 
w. tn ie  Us adi n u  d uL K opernika i. 48, UL p. na  p raw a.

46 i4

K ą p iie n ira  dwu rtre  ra z kom fortem  *est do bprzrda- 
(a be* praredtiika. W iadom ość E on lfra trd" 2, u wła* 

łciuiftla m iąć1? ś —6 . 46 .5

Bprred-**tl fortopi»b w  d o b ry ii stanie — W -u !om 46: 
OrzeęzUo"'t'j 9, (boczna Ssćo.ynictcitj), p rrsd o r.tn tt.n  
stu  ;ya .Uin*. 45413

K ai " m oai^ina, sukitii Ura r>o w o, buciki różne 39, 
Ukferxi nowo O bcrtyńska  7, IL o. 46J9

M p3or> 4 —5 l ip  p iizu k iv sry . Indy; ie r Nade), ni Pie- 
k*t*ka 3. 4613

L2KP>ŁI,
 L   ------ ---- ------------- ----

P o sz u k u ję  3 pokoi z kuchn * kom fortem , m |d )|ti> io j 
w ok jlicy L i-totiada lub Potoci iegfo. Pośrediiictw o »o- 
w :.vio wyn? odro. Zgłoszenia z g rzeczności: 9 ro u er,
• . - 45Oo

O f iT u ję  10.1100 Mp. za wyazuicacid m  ^ sz ia n u  * 3 —4 
pokot z  kom fortem  w c. nirum  m U sts. Z, ł rażenia 
przyjmuje z grzeczności adw . Dr Schleifer, ul. Kościu
szki U 3. 4570

P cti-cfcu je  s ię  riie tzkau is  zl-iżonejro z 2  d r 3 pokoi, 
m tli w ic Z i łazienko, Z jioazen li C 'lono l _ Jc
Rrjrty, H otel KrSikOWsk’, pokój 1 15. 4556

Z a  p row ien iły  j a  -eyn J^cia tr  jy pokoje, prs« dpokoj i 
kuchnia w  t ko icy ul Puftskiej. w .a d o tn rś ć : Idochna-
ckiujfo 58, od 3 - 4 .  4607

D r/«  pokoi* ameł ow anr r a n *  do wynajęcia. O bartyń- 
s - a  7, il, o. 1608

U rz ę d n ik  p e sz rk u ja  pokn ;c. wra* z  skrom nem  utrzym a
niem. Zj-jLirze-is pod  Solił; do Adm ioiatrncyi. 4510

O t' ru ję  dw a pokoje % przedpokojem  bezdzietnem u mai- 
reń s tw u  -.a dociinownaio ni gospodarstw a. ZyiO&z :nia 
M lg z y n  kapeluszy Spożarskiej /  .ksdem ieka 8 . 4612

2 poker
pełnym  Komfortem, w  pobliżu ul. S o 

koła. Źgloszania d o A d m . pod X  Y. 4303

i i  $f 2 1 3  m M i
z pt-lnym kom fortem , słonecznych, z  ume
blow aniem  ewantuainic bez. —  Z głoszenia  
w  A 4 m:mstracyi pod 1. K. 4404

W d o w a, do jr*e w ychowana, akronpna, jjospcda/n* , ca- 
yccins, p juyato jna , pragoh  poznać w celu matrymo- 

M ualnym starszcjfO wdowca (50—60 U t), wyiższego .1- 
t t-daika lb t. p., poęodn- go charak teru  r< riin r^o , 
dobrego Polaka, nic lic/. .r igr na duży posag, nie na 
szczerz* oddaną *ocę. .Michalińaka*, p iczta ul Sk’ało- 
wu, r e s ta n te .  4531

S ; n  > - ty c -11* blondyna la t 22, szuka zto». in z g o  pro-y. 
jacieia, w celu m atrym Pnialnyrs, na wrpó'n® nueszka- 
uia. — Zsrłoazeiua n o d j .Jesień* do Adrii. , -G /io ty  
W icczornaj*. 4562

C A f f r \ I u ,  mcsUio i dziecinne kapeius^a, h u rt wnio i 
części-w.:, s la rc  p rzertb inm  na najnow sze fr to a y . — 
» 'w orzv jańsk l, ęcn. : as., pierr/sz-sj pal -w oj fabryki 
Tew. K apziuszników , skl in.ęa Lwów, K o śc is in  8 , 
ginach Izby RękodTielniczap 434y

C h s rc ic a  biał ' 1 o żółtych plamach, w  ak rzanej obroży, 
ai się ^ JN l.A  r j i i  tjła dnia IZ  b m. Ucaciwy zna- 

ia; ca zw róci ją  za aow itą nagrodą pod adrosem  Landy r,, 
Zielona L 13. 46J4

D w aj fechow cy z. b ranży  kolonialnej agen tow ekiej do- 
szuki ję w spólnika 1 sipitalisiy. z',gl asenia pod  .Facho- 
w w c  do 'Adm inLiLacyi za okt. ni*m kw itu  insc-»  
to  w ego- 4C06

L J-iew tlit ‘s m  dokum ent woj? ko wy fComiyyi poborow ej 
40 p. p. z dnia 3,/7 . 1920, egu. icuy dnia Ó./9. b. r. na 
razw isko  G uataw i Rollauern w  7,i.ie?i*nia 4511

T ..b o r  JW P . hr. M iensyslawa P h iińsk iog- e  frlw aricu 
Svszc jrr- pow iat Turuopal p rzobyw a w  SanocsKu 
koto Sanoka. 4596

S o p tin u  tłoiiai POD PISUJCIE
S ła _  m r ta ia c y i  d la  tu  
o n i ,  b u d o w y  p c d ^ ie tn n e j n r t I .  -
i k r iB ć lL ic r i  ; a  P c m o re n  U L O A r t  
z dużymi składam i tor .aro  ■ 
wymi 1 fabryką pom p s  nic- h A Ś y r T i r C  
ruch o m o i i ą  i ba* Z óraz CC W u i ł W i A ^
s p r - " d a u 'a .  3 f  r ty  pod W .
1948 d o  R u d o lfa  M o*  ■! [r.
Bydgoszcż. 4“93 PAŃSTWOWĄ!

Wialmc nemu Panu Dt Zygf-ydoui Dia- 
mantowi, kapitanowi lekarzowi w Przemyślu, za 
przeprjwadzenie skutecznej op^rccyi i wyleczenie 
1 ciężkiej choroby mojej żony, składam tr drogą 
sc^deczmn nodnękowame 1 Bóg zsyłać 1

Rudolf Koi -rw»H 
4601 po  ‘p sru czn i'- W oh*  P 9 'dch.

Przemyśl, 12 wrześria 1920.

Z . B t t p u ł r  4441
Z f- r S ^ Z T X  R O L M ! « Z © - H A M 9 Ł .
L W Ć W ,  « i l .  3  M / i J A  I . .  1 5 ,  I I .  P 2 2 ( T X lO . 

r i H O D A  k J Y  mwaaryeZask skórna, zaptara do —
V  1 V M \ V £ H  t tr y  spacy* . . u  33r. r a i s i l t ,  
r l ' t a  WitOWSi L W — 'Ysbzykiwnl* pejparahu h***
L  Ji. r~ i.su t j ’k» p r  ;ad p o łu d n i:" . W 43

N I E ^ U C E C M O Ś Ó
* rgzyzt. od 50 lot, i M adetr z o « ta ,  ^ a r t e f i l ,  i d o r  
i n aw o zó w  sz tu czn y ę ji, z ; ns ą siana i słomy, dużerr. 
'.oinicszczenlsir. na  składy, m -jącen t! po łączeni» s t a  as* 

kolejowym i 3 w indam i, prasą, parów** w  ruchu i « . .  ik. 
.irzyualoź., z a ra z  d o  sp rz e d a n ia . G U ST A W  L J. JOB, 
O  te k  (N e tz h a l) ,  p o w a t  \^y ray i k . 4394

Fabryka Dyzeóworów c h n m i c * n f c 3 i  
przeważnie PAST DO łlUTÓW l  PODŁÓG
o ó a a  z s a F t ą p e t ' w o

.u m i n n y m  o s o b o m  n p o sz c z e g ó ln e  miasta.
W. run  i ardz. ror/yst.ie . ZgłoszeiaŁ: FA 8 KYKA 

KrakówiPod^órze, Tarr.owskloyo 4. 460*

Konkurs,
Intendantura 0 . Gen. L »7Ów- Ekonomat za

kupi na pod itawle zezwolenia M. S. Wolak Dep. 
Gosp. L. D. G. 74.655 20/M. z 4. !X. 1920: -

1 ) indeksy 1 0 0  r t tn k .  2 ) książki k mc. 1̂ V3 sn tu ^  
3) koperty  100.000 izL , 41 uao ie  nce .t. 34/42 ark. 
159.00U, ») pap :e r  konc. 4? !t  , ark . 15 0C 6 ) 1  p. koi c. 
40/50 »rk. 15.000, 7) psiiisr Unjowsny 15.000 crk., 8 ) ps* 
picr kratkow any 5,00' ark,, 5 i pap ier rysunK  50t aria, 
1 0 ; p» ia r w oskowy oOO a rk , 1 1 } pap ie- muszyn. 75.0^0 
ark., 12) kalka Si ła 500 ark., 13) ka lka  Ftograficzm  500 
ark., 14) len:rszk i 309 arko-ry , 15) ołćw ki chai uzne 35 
gross, 16 ołówki kolorow e 8  — rn, 17) igły 500 sztuk, 
>8 ) 1 - i  rc PO sz .sk , 19) nici 3 ial*_ H 20) tró jk ą ty  35. 
rztui;, 2 1 )  rączki ” 0 0  sztuk, 2 2 ) 'A  sin rs*  %  ’ 1 tuk; 
23) a tram en t czarny 150 ..trów , 24) i t  on—it -raf, 

(O ."..ssak. 25) a tram en tjek to rjra f . 30 Jasi ,a  .) ru m  
50 fisązok, 271 farbka do  iei ęci 400 flas.%, 28) g s n t  
arahskp. 700 flaszek, 21} lak 20 k ilo fr., 30} U i u f  itsr* 
graficzne 50 srtnJe, 31) s: czotk1 do m aszyn II oz tuk , 
32) pma cew k i 3GC pudeł-iL >228

Cfeiiy wraź r poJ*7Ójnem. próbkami ni tezy
! k A d a .  n r  S t a r t  a S a r r S  g ł ó w r s l  I n t e n c h u a *  
tu ry  wł. JtMrów —■ Ochronek 4, p >
później d o  w r z e ś n i e  1 9 2 0 .

Za szefa .. :er Jantary:

Iprwsiii, 1. r.
Za zb ęd n o ść :

igjg, sir. 8. f.
pułkownik.
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_ ODDZIAŁ ŁW@WJ§I
gjg P o  i s b j - B a ł t .  T o w a r z y s t w o  H o n d l c w M  

I T m n s p o r t .  S k a  a k c .  w  W a r a z n w i e ,  

L w ó w ,  p l a c  S m a l K i  1 . 4 .
w jpćln ic  ',545

im m iz im  m m m m m
s t a L  p r i e s y l k ę  t o w a r ó w  i  m ę b l ! k o n -  
w o _  o w a : . y m i  w a g o n a m i  z b i o r o w y m i  

1 d o  K r a s o w a  1 z  p o w r o t e m .

M O T O R Y
E E N S T N C ^ E  P R Z E W O Ź N E

Ifflll M a i  fflllllf FSBll
p< leca ze skledu 456C

1 EXPOirr ź ^ j i m c s
1 s tm o .-w c™  m a ^ z io w . Aaryicy«.Ow m c * .

K!SZ*ĘYCN MASZYN

E .  5USŚ1SM! SffisMa, Im&w.
E1 *rc: Z1™  sslszi Id. r̂ sgszyOi KepBNtiin ł.

5

dostarcza mlwurlasri

SYSE/Kfi? RDblUm
& 'i\c  t<pe

wagonom
s m  m & ę & m s

r~*mi3 s p r z e d a  w  w t u a ^ E i  h a n d l > 3
Ń o f i O i e n r w a  n a i t u w i  
SIUŁOBORAK. S D !9M « I

Spółka z o p  odp. 45 U.
L r ó w ,  u l i c a  L e ^ o n ó w  1* l  i .

©© ^ B O ^ S E !  «o
powkontyngeratowe w w i ę k s z y c h  iiościacn, 
MIÓD pszczelny wafonowe zakupi od pro4*i- 
cer.tów PRZEDSIĘBIORSTWO riANDLOWE

l i i i  i mm>» 1 m i  o t
I - ' - ? Ó W ,  U l .  L e g i o n ó w  1 . 1 /1 .  4538

AITER7KASSKiE 
ANGIELSKIE

p o  b a r d z o  n  z H u i  c e n a c h  p o le c a  : 216  a
G Ł Ó W N 7  S ^ Ł A D  K A W Y  i  H E R B A T Y
JdSEPfl &WISA. Łu>;w, Salrrega 37.

I t U i  prania t

4507

t*

A m U '1  i i i i - i l i i i  m i
SAARBRUCKENSWJaiaSłjlll

Najwydatniej zaopi trz: ne źródło pneu
matyków automobilowych i rowerowych, 
wszelkich rozmiprów i w wielkich ilościach
d l a  o d s p r i u d a w c ó ’*? I
M a  i j c z e n i e  s łu ż y  s ię  o ie r t s  m i !

SIC lU T iK
to najpoczytniejszy dzsś 
tygodnik satyr, w Polsce

szzmizu
to niezaw5sły  organ  
satyry  po l i tycz ne j

Prenam er ta miss. . Mk .6 
Numer pojedynczy . „ OS

Do nab^c.a v A dm inlstrac/I 
ul. S o k -  ła  4 ora* we w szy.t- 
kieb raf ile ch i b in ra .h  dzieo.

72Jgsm w  a m  ■=—- g a r a  *masm*

J T L T f t r & Z S .A .  0X » c£*ki> :BL4L jG L j& U D S T F n T J ^

BUDOWY PAROWOZÓW
W A R S Z A W A , l ik ;  K L E J O W A  1., 11. Z Z T .Z S  T e l. 191-01, » • « .  
EiisinglHcils, 18 ffiatuB d. 18 ń s n k a  iw. BBiiialitó:

psm emisFs'§8.803 Ornoach etsś aa want 4W M .fM “  hm. psi.
Emisya tych nowych akcyi odbędzie s:ę w  dwóch równych ser. ach po 40.000 sztuk, przyczem termin 

emisyi drugiej sery i oędiie później ogłoszony.
Kurs emisyjny nowych akcyi (nominalnej wartości 500 Mk p.) U. emisyi w yn osi.
1. dia dawnych akcyonaryuszy po 600 Mk. p. t. j. za każdą daw °ą akcyę jedną nową na podstawie 

yykonania prawa poboru.
2. dla nowych nabywców 1000 Mk. p. za sztukę.
Zarząd zastrzega sobie prawo redukcyi zgłoszonych subskrypcyi oraz zwrotu sum wpłaconych na 

poczet akcyi,

SU BSK R YPCYI* M A  N O W E  A K C Y I  P R S Y i M W A U ^ . O ;
w s m s ź n w s m  B 3 M  M S E H Y S Ł b W Y - w  W i n d a w i e ,  u s .  d f ^ a n b o - a .
PCLSKI IX PK2lfetVSŁ©WY i.wGW'»Ti, I tog e i £15.]©: <jj Harystaalc, Broliaby szu, Dąbrowie Rś̂ nlr.ifj, lasls, 

Srako wis. fcJ.Ih ' 1  I Ezs-zraie. 
rJEUSilt BA&K KRiBYTCW Y 7e®, A k c  W  tttówtS^uŁ TrsPtlegn tl?ja i tpgct f f r i t o ł y :  w Kfake- 

ufa p". ’.1arvac5t5 9, w Ł u tb J n  Krako&sHta »rssd«§®i-Ciłi t i w W arszaw o 8?3rsxoł&©wa?:a 151 
r*»ChSbIb . Zif-^sł I--'? rcw w sh lfij Spółfr* A&cKisiel ".wdowy barowozie; ar Ufarsziawia. *432

IEf,tn,łl!"■ *• ntccpt*t wyfiairakser? R«(&kktor ntiscełar' Łr. UŁTTAGLiA. 'zastępca rerlak.:.!ta ss&u ££3T{ AS^3L
btUBua SoJSU « ’«*. ■ ’ 1 w st oL S » “» Ju tMg*v. n £ r-rx i SŁJ&*X I k S d A U l


